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czarujące artystki, panie J " l 
ca Smosarska i Marja Qm 
ska. 

Pani Helena MakoWJW 
— Najpiękniejsza P^m 

chanków? Naturalnie, że "Ł 
Colman i Vilma Banky. l*F| 
Ii oni doskonały akord »*J 
wy i to, że ich rozłączeń*1* 
żarn za stratę dla k i n a - J | 

Nasz olimpijski Poeta^5 
mierz Wierzyński, jetcpf 
zdania: 

— George Bancroft i 
ra Brent tworzą parę, 

titikcia. Zawadika L - lołołoo, 1 
' * » . 182-48 103-3B.- Adminiitrurii 
Piettkowłka l t - Tal.łon 103-29. 

Kadalrtai 1 jago taat«pca pnyiaMii* od 
toiuay t do 2 po połodalo. 

Warunki p r e n u m e r a t y : 
A T A odoitoowa i oo-

»>«»oi«» n u r t * w edMniitraefi 
M*' . . . . 1 a i . SOf f r . 
'HnautOt do domów - ; * » * • 
^enomertta saase|acowa 3st -
^••wncrata tagraolcsna 4*L M j r . 
^trtałj wrlr.lana boa J — r i t i i 
*«M|W rwałam aa. ca bozptat 
* REW**aAw sarfrwao szytych • * j 
"frraoMyOt redakda nie roraca 

R o k V I . Jft 3 2 0 . Ł ó d ź , S o b o t a 2 2 l i s t o p a d a 1 9 3 0 r. 

Przed tekstem Ł i l-a strona SB p 
as w. m/m t km, strono i tam; « 
tefcido * sr.; t i roanf l 20 tr.l a 
twyczajna 29 gr.: drobno 12 tr za 
wyr as i da poastiknłacycb pracy 
M er,; najmnfcełszo ogłoszenie 

1.20 z!.; dla bezrobotnych I sŁ 
O t t a w a lo dwokoiorowe o 50 proc 
drodcłt ogłoszenia sacraaicsos I 

trójkolorowe o 100 proc. droiet 

Za termin druku administracja nie 
odpowiada. — P. K. O. Nr. 68009. 

najpiękniejszą, to w k a ^ | | 
e najciekawszą ze

 W^̂BŁ| 
| Ohydne morderstwo 

w Pabianicach. 
'*%7i^%*%&sta

 z a wvdame towarzysza zbrodni 
W a s z k i e w i c z , tak sfo 
swój wybór: 

—Greta Garbo i Joha 
są niewątpliwie, jeśli 
ntejszą, to w każdym t 
bardziej efektowną p*r* 
kćw na ekranie... 

Nora Ney, bohaterka » 
życia" i „Policmajstra 
wa" głosuje również ** 
Garbo i Joh Gilbertem 

Teatr Rew|i 

„Dobry Wieczl 
ul . K o p e r n i k a l d . 
dojazd tramwajami 5. ' 

D z i ś godz. & i 

nlce, 22. 11. Wczoraj 
'leziono obok szpitala 

$$6, mieszczącego się w 
tech przy ul. Leśnej 

„namordowanego męż-
"V lat około 2?.. W zabitym 
°*nano znanego na grun-

Janlckim opryszka — 
^zamieszkałego w Pa-
u przy ul. Japońskiej 6. 
nmiastowc dochodzenie 

Jfoe ustaliło, że ohydnego Jrstwa dokonali 
,le<łzy zamordowanego 

JV znajdowali się w towa-
Jj^ę swej przyjaciółki nie-
TFogorzelskiej — prosty-

'•Ps wsławił się w swoim 
wspólnie z kolegą 

Wilczkiem zaprowadzili 
fcsowy cmentarz katolic 

z cór Koryntu 1 tamże 
:on.anhi na niej gwałtu, 

a * do utraty przytomno-
pat iem! z grobów krzy 
* czyn ten sąd okręgo

w y w Łodzi skazał Ich przed 
kilkoma laty 

na 3-letnle więzienie. 
Obecnie, po wyjściu z Wię 

zienia na tem tle dokonano 
zbrodni, ponieważ Szlaps po
dobno miał wydać towarzysza 
zbrodni — Wilczka. 

Zbrodnia wywarła wielkie 
wrażenie w Pabjanicach. • • • 

W ostatniej chwili dowiadu
jemy się, i i Szlaps bawił się 
wspólnie u przyjaciół z niejakim 
Michałem Śerafinowiczem. Ko
rzystając z nieprzytomnego sta
nu kolegi wskutek nadmiernego 
wypicia alkoholu, Szlaps udał 
się na ulicę Janowską, gdzie 
zamieszkiwała Serafinowiczowa 
i usiłował ją zniewolić. Stwier
dzono, iż napadnięta kobieta 
chwyciła rewolwer i celnym 
strzałem położyła opryszka tru
pem. 

Dalsze dochodzenie trwa. 
— :0:— 

Jacht miliardera. Prezydent m. Warszawy 
na Zamku. 

Warszawa, 22. 11. (Od wł. k.i 
Prezydent Rzeczpospolitej przy 
jął wczoraj komitet obchodu 
stulecia 

powstania listopadowego 
w osobach prezydenta m. st 
Warszawy toż. Słomińskiego. 
pułk. Dunin-Wolskiego i p. Ko
nopki. 

Amerykański miliarder Vanderbl!dt obstalowal w niemieckiej stoczni ,,GermanIa" wspaniały jacht, który w 
tych dniach został spuszczony na wodo. Jacht ten będzie prawdziwym pływającym pałacem I kosztować bę

dzie przeszło 20 milionów dolarów, (w) 
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«rV i e c z o r n e r o s r v W » ' 
Teatr Mlelskl: — święty Ą 
leatr Kameralny: — fotel/ 
Teatr Popularny: — Ka\ 
Apollo: — Władczyni rntfo 
Dobry Wieczór: — Z ust 
Osika: — Kapitan Lash. 
Cyik Stantewsklch: - ^ 

gram atrakcyl cyrkowyef l 
Caslno: — Wle'ka rewja M l 
Corso: — I O świcie. I I 1 

Azjatów. 
Capltol: — Niebezpieczna 
Czary: — I Przedziwne k 

ny Pletrowny. II Oblaws. 
Luna: — Ody północ wybli* -

Urand-Klno: — Krół tebra^M 
Kameleon: — Ortografia n> 
Mimoza: — Biały szatan. 
Odeon: — I. Szalony ksU*' 1 

kana miłość. 
Oświatowy: — Dla dorósł, 

renlna Dla młodz. Pon. 1 
Palące: — Mężczyzna, fctó" 

mitoścL 
Przedwiośnie: - Melodia 
Resursa: — Uwodziciel. 
Splcndld: — Neapol, śpIewJl^ 

sto. 
Wodewil:—1. Szalony kils**-

kana miłość. 
Zachęta: — Orzechy o jcd* ' 

Sensacyjne szczegóły ucieczki 
urządmka więziennego. 

z n i c z a w i z y t a w k o n s u l a c i e s o w i e c k i m 

Jlądz, 22. 11. (Od wł. k.) 
ukn z ucieczką urzędni-

«ienia karnego w Qru-
^Alfonsa Romanowskie-
*" uwolnił Jednocześnie 

0 za szpiegostwo 
Ta wojsk litewskich 

Wfc ' Rymkowskiego, 
uscałWo sensacyjne 
Romanowski wraz z 

sklm wyjechali tak-
' D r z ez Starogard. Koście 

do Gdańska, 
Ł r*Vbyll o godzinie 7-ej 

H i j ^ zy rna l i się oni przed 

w G d a ń s k u . 
Po wyjściu z konsulatu Roma 

Koninie i Prezydenta z 
przy udziale posłów Sławka i Świtalskiego 

Decyzja w przyszłą środą. 
Warszawa, 22. 11. (Od wł. k.) 

Po ostatecznym ustaleniu wyni nowski zapłacłł taksówkę i od ̂SSE" ustaie.mu. wyni 

tnro czasu zaginął po nich k ó ^ ^orów zaczęty kurso-tego czasu 
wszelki ślad. wać 

Okręty na rozkołysanym Bałtyku. 
Dwie katastrofy. 

sowieckim, 
zesz ło 

2 godziny. 

Hii'\ 

gdzie 

STANiEWSKICH 
AL Ko<ciuaikl rój{ 

Anny 

IPlłZ!"- * soboto 22 llatopada 

m J ^ ^ s t a w i e n i a 2 
m DRTFDninmu nnnrn 

Tydzień 47. 
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WINSZUJMY: 
Jutro: Cecyljl i Maf1 

Wschód słońca 7.06. |J»lvc'"r«m 0 «od,. «2o 
Zachód — 3.37. Pu? " ^ z p ł a t n i 
Długość dnia 8.29. L »> 
Ubyło dnia 8.03. 

motaoś* izaroklamu 
. ^nblitzooisl iobatia-

l!W0 '•*««o pr. gramu dyrak-
k. r , ł d » l t a roiłu nicapo-

' P° poł. o <odi. 4-ej 

. . E l 
v- ł v

n i , , , z i « 1 « -toaz. 12.30 

Gdynia, 22. 11. (Od wł. k.) 
Duński kuter rybacki „Uick-
heven" jadąc do Gdańska roz
bił się u brzegów Prus Wschód 
nich podczas silnej burzy. 

Załogę uratowano... 
x:o:x 

Jednocześnie nadeszła z Bałty
ku alarmująca wiadomość o za
tonięciu łotewskiego statku 
..Lia" jadącego z ładunkiem wę 
gla z Odyni. 

Malwersacje pieniężne 
w u r z ę d z i e p o c z t o w y m w H a j d u k a c h - W i e l k i c h . 

Katowice, 22. 11. (Od wł. k.ljzef Paluch na wiadomość o wy 
W urzędzie pocztowym w HaJ-| kryciu defraudacji zbiegł. Za-
dukach Wielkich wykryto 

malwersację pieniężną 
na sumę kilkunastu tysięcy zło
tych. Urzędnik pocztowy Jó-

x:o 

chodzi podejrzenie, że Paluch 
ukrył się po stronic niemiec 
klei. 

Wycieczka historyków na pola bitew. 
Ziazd w Warszawie. 

Warszawa. 22. 11. (Od wł. k.) 
W dniach od 20 listopada do 4 
grudnia odbędzie się w Warsza 
wie zjazd historyków polskich 
połączony z wycieczką 

na pola bitew 1830-31. 
Protektorat nad zjazdem objęli 
Prezydent Rzpli-tej, marszałek 
Piłsudski oraz minister Czer
wiński!. 

najrozmaitsze przypuszczenia 
na temat najbliższych posunięć 
rządu. Układane są listy kandy 
datów, czy to na stanowiska 
marszałka Sejmu, czy też preze 
sa B. B. Budzi ogólne zatotere-
sowanłe czy marszałek Piłsud
ski zachowa nadal stanowisko 
prtrnjera, czy teź -eeoh^o -kiero
wać Inną pracą państwową. 
Decyzje ostateczne w tej mie
rze 

nie zapadły. 
Na konferencji u Prezydenta 
Rzeczpospolite} 1 marszałka Pił 
sudskiego z udziałem posłów 
Sławka i Swiialsktego omówio
no przedewszystkiem wyniki 
wyborów. Po konferencji tej 
wywiązała się 

dłuższa dyskusja 
w której padło kilka nazwisk 
ewentualnych kandydatów na 
najwyższe stanowiska. Decyzja 
jednak ma zapaść na najbliższej 
konferencji, która w tym sa

mym składzie odbędzie się 
prawdopodobnie 

w przyszła środę 
po ustaleniu wyniku wyborów 
do Senatu. 

Generał Bluecher (Galen), 
dowódca armji sowieckiej na Da 
lekim Wschodzie, zwycięzca Da 
nikina, jeden z najbliższych przyj 
jaciół Stalina, został aresztowa
ny pod zarzutem spisku przeciw, 
ko obecnemu dyktatorowi So« 
wietów. (h) 

k i uczestników rozruchu w B l u i 
na lawie oskarżonych. 

Dolar w Łodzi. 
Banki dewizowe w dniu dzi

siejszym kupowały około godzi
ny 12 w południe efekty po kur 
sie 8.875 — 8,895. 

Prywatnie dolar w żądaniu 
S.93, w płaceniu 8.90. 

Tendencja spokojna. 

Warszawa, 22. 11. (Od wł. k.J 
W sądzie Apelacyjnym toczył 
się proces w sprawie pamięt
nych rozruchów w Olkuszu 
pod Częstochową 

z powodu redukcji 
w fabryce naczyń emaliowa
nych. Tłum wdarł się wów
czas do mieszkania dyrektora 
Otta i przemocą wywlókł go 
na ulicę. Na ławie oskarżo-

x:o:x 

nych zasiadło 
24-ch uczestników ekscesu. ] 

Sad Apelacyjny biorąc pod u' 
wagę okoliczności łagodzące 
skazał prowodyra Józefa Mo
rawskiego na 1 miesiąc więzie
nia, a trzynastu w tem 4 kobie
ty na 2 tygodnie więzienia • 
zawieszeniem kary na przeciąg 
dwóch lat. 

Proces młodocianego szpiega. 
S ą d s k a z a ł g o n a 6 m i e s i ę c y w i ę z i e n i a . 

Katowice, 22. 11. (Od wł. k.) 
Przed sądem okręgowym w Ka 
towlcach odbyła się wczoraj 
rozprawa przeciwko 20-letnie-
mu Romanowi Oleszowi, os kar 
żonemu 

o szpiegostwo 

zajęty Jako dozorca w hucit 
Bajndla stał na usługach nie
mieckiej placówki w Bytomiu. 
Trybunał biorąc pod uwagę 

młody wiek 
oskarżonego skazał go na 6 mit 
siecy więzienia z pozbawię-- • — - I •» — «J " >VUtVUIM €J | i : ' .'- i .' U IW— 

na rzecz Niemiec. Roman Olesz nietm praw na przeciąg 3-ch lat 
x :o:x 

czante wyników wyborczych w stolicy 

Spadająca: - P^J) 
siadko. Zapomniałam 9 , 
niczce - niech ją pan1* 
rzuci. 

a: 
a : 

W ł a d y s ł a w StyDułkow"'" 
Roman Furtnariskl. 

Protest Rzeszy przeciwko filmowi. 

sali 
Miejskiej w Warszawie z rozłozonemi na podłodze wynikami poszczególnych obwodów 

wyborczych, przygotowaneml do kontroli <h£ 

Scena z nowego filmu dźwię 'mieckiego n 
liro rf A ri i r*ł niftl-irtJ" rt-n _ ~ ' ' ' i kowego „Anioł piekieł", grane 

go_ obecnie w kinach londyń
skich, a przedstawiającego okru 
ried«iu/« lnłnic7«óo naiazdu nie 

l yn w czasie 'roagającego się zdjęcia go * ek-
wojny światowej. Film ten, któ- ranów. Wvnik interwencji ocz« 
ry kosztował 6 miljonów dola- kiwany jest z olbrzymiem zacia 
rów spowodował interwencję dy kawieniem w sferach zaintersH 
plomatyczna rządu Rzeszy, do- sowanych. Jhl 



Sfr. 2. , r c n ( T 

Ferment w czerwonej armji. 
Protest \koroszy4owa 

Mcskwa, 22. 11. — Areszto
wanie gen. Bluechera wywołało 
wzburzenie w armji czerwonej. 
Aresztowano 

przeszło 40 oficerów, 
przychwyconych na zebraniu u 
dowódcy jednego z pułków. 

Politbiuro w związku z tem 
rozpoczęło obrady, jakie zająć 
stanowisko, gdyż Woroszyłow 
złożył protest przeciwko maso
wym rewizjom w armji? co wy
wołuje w szeregach dowództwa 
sowieckiego stan wysokiego zde 

nerwowania. Woroszyłow pro
testuje przeciwko mieszaniu się 
GPU do spraw armji. 

Stalin wydał polecenie prze 
rzucenia niepewnych odziałów 

z Moskwy na prowincję. 
Równocześnie wydany został 
rozkaz przybycia do Moskwy 
pułków gruzińskich komunisty
cznych, którym Stalin, jako Gru 
zin, całkowicie ufa. Pułki gru
zińskie już wyruszyły do Mos 
kwy. 

Wisielec w pralni. 
Kłopoty materialne 

wpędziły tkacza do grobu. 

Zbroją rzymskiego żołnierza 
wykopano na Pomorzu. 

Bydgoszcz, 22. 11. — W cza
sie budowy llnji kolejowej 
^Itisk — Gdynia, natrafiono na 
Dbszarze Porrjorza, zwłaszcza 
zaś koło miejscowości Żuków, 
na prawdziwe skarby archeo 
logiczne, które atoli wskutek 
redbalstwa przedsiębiorców 
zostały niemal całkowicie zmar 
nciwane. 

W okolicy Żukowa, na głę
bokości 5 m. natrafiono naj
pierw na podkład t. zw. nie
bieskiej ziemi, która — jak się 
okazało — zawierała olbrzy
mia ilość bursztynu tak, że ro
botnicy noprostu opvchali nim 
kieszenie. Jeden z nicli znalazł 
tam 

bryłę bursztynu 
c wadze kilku kg, a więc ol
brzymiej wprost wartości 
Wskutek niedopatrzenia i bez
przykładnej chciwości niemal 
rp.ły ten zapas bursztynu zo
stał sprzedany do Gdańska, • 
tylko drobna, część uratował 

niejaki p. Cześniak z Gdyni. 
Jeszcze gorzej postąpiono ze 

rnalezionernj w wielu punktach 
szkieletami i naczyniami glinia
nemu 

cochodzenia przedhistory
cznego. 

Naczynia te uległy bowiem cał 
kowitetnu rozbiciu, a obecnie 
wychodzi również na jaw, że 
/.niszczono bezcenny może pan 
cerz ze lśniącego metalu, o któ
rym robotnicy sądzili, że jest 
ze złota. Pancerz ten porwan-j 
r.a sztuki i ukryto przed okiem 
kierownictwa budowy tak, że 
zdołano uratować 

tylko pare ostróg, 
sprzączkę i zapinkę. 

Przedmioty te przekazano 
Muzeum Wielkopolskiemu w 
Poznaniu, crdzie orzeczono, że 
wykonane sa z bronzu i należa
ły do rzymskiego żołnierza. l i
czą zatem conajmniej 2000 la' 
wieku. 

Zgierz, 22. 11. W dniu dzi
siejszym około godziny 7 rano 
w •pralni domu przy ulicy Naru
towicza 4 w Zgierzu, znalezio
no wiszącego na sznurze męż
czyznę, w którym rozpoznany 
mieszkańca wymienionego do
mu 51-Ietniego Rudolfa Drose-
go. Desperata zdjęto niezwłocz 
nie 

z pętli wisielczej 
1 zawezwano lekarza który 
stwierdzili zgon Drosego. 

Przeprowadzone dochodze
nie policyjne ustaliło iż przy

czyną samobójstwa były kłopo 
ty pieniężne. Drose, tkacz z za
wodu, kupił przed niedawnym 
czasem za sumę 2800 franków 
szwajcarskich warsztat tkack1'. 
Obecnie nadszedł termin płat
ności rat, na pokrycie których 
Drose 

nie miał pieniędzy. 
Niemożliwość uiszczenia należ
ności stała się też bezpośrednią 
przyczyną samobójczej śmierci 
uczciwego, cieszącego się do
brą ophnją tkacza zgierskiego. 

-x:o:x-

Sprawa wypłaty zapomóg zimowych. 
Oświadczenie burmistrza m. Zgierza. 

Zgierz, 22. 11. — Wczoraj 
przed południem, o czem dono
siło wczorajsze „Echo" w magi 
stracie m. Zgierza bawiła dele
gacja bezrobotnych, którzy do
magali się 
przyśpieszenia terminu wypłaty 
doraźnych zapomóg zimowych. 

Burmistrz Zgierza oświad
czył delegacji, że ponieważ do
tąd jeszcze prowadzone są przez 
miasto roboty publiczne kwestia 
zapomóg zimowych nie jest je-

x:o: 

szcze aktualna. Magistrat jed
nak mimo to skomunikuje się z 
Urzędem Wojewódzkim w przy 
szłym tygodniu i da delegacii 
bezrobotnych odpowiedź co do 
terminu wypłaty zapomóg zimo 
wych. 

Po wysłuchaniu tej opinii de
legacja wyjaśniła ją bezrohot 
nym, oczekującym przed magis
tratem. 

Bezrobotni rozeszli się w 
spokoju. 

Słowy cennik na pieczywo 

I! IDFLLODOIII! II 
Łódź, dnia 22 listopada. — 

W dniu wczorajszym w związ
ku z ostatnio ustalonym cenni
kiem przez Magistrat m. Łodzi 
— sklepy spożywcze podwyż
szyły cennik maksymalny na 
przetwory mączne w ten spo
sób, że za kilogram mąki pszeu 
nej o przemiale 55 proc. żądają 
60 gr., 65 procentowej zaś — 
55 groszy. Za chleb żytni z mą
ki 65 proc. — pobierają — 3h 
gr. Za bochenek 2 kilogramo
wy — 70 groszy. Chleb razo
wy kosztuje 30 groszy, kilo bu
łek zaś (19 sztuk po 5 groszy) 
90 groszy. 

Ponieważ podwyższenie cen 

przez Magistrat nie ma Historja podłoża ekonomlcziWM y s . 
a godzi jednak w byt, ^ ^ Z i l ° . z p ? c ^ s l ę 

żo 
sui 

; ; } * . k i l k u mężczyzn. 

Urząd wojewódzki w ^ f ^ ^ t f ™ * La.V"'' • 
•nteresou-n? sic ta sprairtMz.LT" e l e k a r z a - s t o ^ c e J 
żądał od 

-al sic tą spraw* ™ 
1 M a g r t r u t u m f otrucu6^, 

pod ob 
zostanie 

— »u ruzioczyt ooraz 
Wcdlllg WSZClkiegO P|J»°tchłannych przepaści duszy 
lohieństwa n 0 \ v v teiUłwiej, że aż trudno uwierzyć. 

I słaba przedstawicielka pici 
- o n y " Art ' ' . z d o l n a b v ł a do tak o-

yć. i e
 IJtnYch i wyrafinowanych zbro 

Łsiyty >6jJ?P««ie * łątkowej w dzie 

Uproszczenia rewizji celnej 
w pociągach. 

Warszawa, 27 listopada. — 
Częste skargi i narzekania na 
prowadzenie rewizji celnej w 
pociągach u podróżnych, u któ
rych Już raz na granicy rewizja 
ta została przeprowadzona, 
skłoniły Ministerstwo Skarbu 
do wydania surowych zarzą
dzeń, zabraniających zasadni
czo przeprowadzania rewizyj 
celnych w pociągach 

po wyjściu Ich ze stacji grani
cznej. 

Zarządzenie to, łącznie z wv 
danem już zarządzeniem w 
sprawie uproszczenia rewizji 
celnej na granicy, usunie nie
wątpliwie szereg niedomagali 
w funkcjonowaniu władz cel
nych nrzy odprawie celnej pa
sażerów. 

B ó j k a n a u l i c y K r u c z e j . 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

Łódź, 22. 11. — W dniu wczo 
rajszym w godzinach popołudnio 
wych, na polach wsi Radogoszcz 
otruła się jodyną 22-letnia Ber
ta Denkel, bez stałego miejsca 
zamieszkania. 

Wijącą się w bólach desperat 
kę znaleźli wieśniacy i przewieź 
li ją niezwłocznie do Łodzi, — 
gdzie Denkelówna umieszczono 
została w szpitalu pizy Zbiorni 
Miejskiej. Stan desperatki nie 
budzi poważniejszych obaw. — 
Przyczyną samobójstwa — za
wód miłosny. 

• • « 
Na ulicy Włodzimierskiej 

przejechany przez samochód od 

niósł ogólne ciężkie obrażenia 
ciała 19-lelni Gotfryd Szulc, ro
botnik, zamieszkały przy ulicy 
Dąbrowskiej 14. Szulca przewie 
ziono do szpitala miejskiego św 
Józefa przy ul. Drewnowskiej. 

• * * 
Wczorai około godziny 1 w 

nocy na ulicy Kruczej wynikła 
bójka pomiędzy kilku pijanvmł 
osobnikami. W czasie bójki zo
stał pokłuły nożami 23-letni F!o 
lesław Szmulik, niewiadomego 
miejsca zamieszkania. 

Rannemu udzielił pomocy le
karz pof-otowia ratunkowego 

Sprawców rozprawy nożowej 
poszukuje policja. 

- T : O : X -

Czwarta cześć mieszkańców 
c h o r u | e n a f j r y i p t ? . 

Zgierz, 22. 11. — Od kilku 
już dni grasuje w Zgierzu epide 
mja grypy zarówno wśród mło
dzieży, jak i osób dorosłych. O-
statnie niepogody spotęgowały 
jeszcze wzrost tej, pa szczęście 
nie groźnej epidemji. Czwarta 

Zdarzenia i wypadki 
u b i e g ł e ' d o b y . 

(—) Na podstawie ostatecz
nych oblic/eń komisyj okręgo
wych, rezultaty wyborów do 
Sejmu wraz z listą państwowa 
przedstawiają się następująco 

Lista nr. 1 — 249 mandatów, 
lista nr. 4 — 6.3 mandaty, lista 
nr. 7 — 80 mandatów, lista nr. 
11 — 21 mandatów, listo nr. 12 
12 — 5 mandatów, lista nr, 14— 
4 mandaty, lista nr. 17 — 2 man | 
daty, lista nr. 18 — 1 mandat, li 
sta nr. 19 — 14 mandatów. Ko 
muniści — 4 mandaly, Samopo
moc Chłopska — 1 mandat, łą
cznie 444 mandaty. 

(—) Wvrok śmierci na zama 
chowca UOW Romana Bidę, wy 
dany przez lwowski sąd przyślę 
plych, został wczoraj zatwier
dzony przez Sąd Najwyższy. 

(—) Sąd Okręgowy w Łodzi 
za puszczanie w obieg fałszy
wych pieniędzy skazał: 16-let-
nią Anielę i Emilję Niedzielską 
na 6 mies. więzienia, 16-letnią 
Stefanję Maciejewską na 3 tnie-

Nalcży zaznacz 
P V f ^ r ł T S s t a WkorI« i Tsujmy pokrótce tło tej a peryferiach ,Ły ? U p e ł n f c ^ ą t k o w e j w d z k 

» ronv za przelT.^yminalistyki. Przed kilku 
b c z * . i t p. pniami do policji sewilskiej C IŁ?0

 doniesienie 60-letniej 
'iT0*? Po kupcu, Juany Ram 
^Staruszką zarzuciła w lem 
Pasieniu pani Lavez, że otru 

częsc mieszkańców L«V j * 127-letniego syna Gomeza. 
choruje na 

gtyp*. JL , a i Z ? i ę ł a s i e tą sprawą. W 
Grypa dotaih r ń v r t l f t * l e dztwa wyszły najaw 

miejscowej policji 10 f» Relacyjne szczegóły, 
lów przebywa na kuracji ^ ] q ^ d e m o n i c z n a 

W n a w ' ^ z Y w a ł a stosunki 
e z młodymi ludźmi, aby 

" j ^T*™ czasie pozbywać się 
lenia, zaś ^ Kochanków zapomocą — 

Marję Niedzielską na 4 I»» *»Y. 
zicnia z pozbawieniem °głoby s ; ę z r a 7 A i zdawać, 
' Pozostałych oskarżoaT^Wworna i~-

i 

1 7 T Z r r ^ l ? " ."*."•*:: I W M U ? * t r ucicielka. kierowa IS-letn̂ o_Ka/.."yrz.rSJ»gj y materjalne. Ale ko-
bvl" » n o w o c z e s n e j Messa-

to naogół ludzie nieza-
ca jego Józefa sąd z btv* 
wodów winy, uniewinnił-

P O R A D N i j 
WEKERGLOeitf 
L t k i n y . a p t o l i l ' 1 

ZAWADZKA » 
siynna od 8 rano do • 
od I I U l 3 - 3 priTimol* 

iekara 
» nladsicle święto od * 

Looi.nl* .horób 
W E N E R Y C Z N Y C H , MOI 

P Ł C I O W Y C H I SKÓstL 
Bod.nl. krwi i wydsls"* 

sylllls i tryper. 
HoDiDliatii i OBoroiogum i . 

Gabinet aw!at<o-Uc»' H 

Kosmetyka l e k a r k i 
Oddsl.ln. paci.kalnio d l i ' 

P O R A D A 8 

a nawet niekiedy ubodzy. 
H c ł,eg0 zrodziło się przy-
**n,'e, że zwyrodniała ko-
działała poprostu dla za

dnia ohydnych, 
J80Patycznych instynktów. 
£kn a zbrodniarka zrazu 
* r a 'a się wszelkiej winy, o-
• znie jednak przyznała się 
.^stkiego. — Już przed sę 
','edczym zeznała, że rze-

C l e truła swych kochan-
1 Powodu jakiegoś straszli-

^ Przesądu, którego żadną 
^ °Panować nie mogła. 

,Czasie procesu, który o-
*ic rozpoczął, podała 

d 
j 
r 
• 
ż 
n 
i 
li 

N 
p 

T( 
k 

<v 
p 
R< 
.1 
c 

0 r y « n e c e l e w X p 
W a r s z a w 

D W I E K O W E K I N O 
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Od wtorku, dnia 18 listopada 1930 r. t dni następnych: 

Kilińskiego 178. I 

an Moa iuch ln w aw.i pierwsiej wtpaniatei kreacji dźwiokowoi. w monaminlahy n f i U i . » H arcydii.ta. 

L W , Totst.1. i.ko H A D Z I M U R A T . ( B I A Ł Y S Z A T A N ) 
W jlównyclł ro'aeh koki.cych: L>I D a c o w e r I B e t t y A m a n n . W obraile udslat bleri - Słynny Chor 
Kołaków Donakich. który odspl.wa pleśni rosyjtkle. N A O P S O G 1 A U D D O A T E K DŹ .Vl&k.O W Y . 
Poctątak seansów w soboty, niedziele | awi«ta od (odi 3,30 w dal powsiodnlo o (Jodi 5 30. 7.30 i 9 15, 

— NASTĘPNY PROGRAM A R K A N O E G O . 

O g ł o s z e n i a d r o b n e * 

k i n o n f j r P T E A T R 

Ł ó d i , a l . Zff leraka Nr . 26. 

Dafś i dni r c a l o p r . j s b l N apolęlniejsze arcydsielo, które priowytsza 
wsiystkio dotychcias widziane prz«bo|o p. 1 

„ G R Z E C H Y O J C Ó W " 
j w roi. ( I . największy trafik iw'ata w swoi«| nalnowaz.l kreac'i prz wyższa-

- iącei rolę w filmie „ N i e p o t r z e b n y « alowSek" „ E m i l Jannin^a" 
Orkio.tr. pod ki.r 1. Słef.ó.kl.go. | HoUtzsy dram.t ilu.lruiący los . » , f r » i « ni.ml.ok.ego. w Aai-ryta. który 

' [ pod wpływom wystepnoi Uobuly stacza się na dno występku, riliu, ktOrojo 
• prasa uznała za naiwiękssy wszystkich czasów. 
Początek aeansów w dni powszednie o godz, 4-ej, a w soboty, niedziele i święta o godz 12-ej 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 
HUPIUKY. iako l.« kal.clwa nio wolno 

isaitdbywac fdvi skutki dla tycio ludikiefo 
sę bardzo niebezpieczno. Ruotura słało się 
wi.lka iak tflawa ludska i konewka spowodo
wać mote śmiertelne powik'ania kiszek. 

Spoeiolao looiniete handas. ortooedycz-
ne tumowi n o'ei metody usuwają radykalnie 
natni.bezpieczni eisz. i naizaslarzalsze rup
tury u mężczyzn kobiet I dzieci. Na skrzy 
wien ie kręjtroslupa, przeciw tworze 
nlu aiej garbów, lacta ijorsety ortope-
dyesne Dla skrzywionych nóg i płaskich 
bolących stóp, wkłady ortopedyczne. Sztucz
ne aetfi i ręce 

iwiadectwb poehwalno wystawili prof. uniworsyt.: Prof. Dr R. Barącz 
prot dr J . Marlaohler, prof dr. B. K le lanowak l . 

Z a k ł a d or topedyczny Spec. I . R A P A P O R T or topad . aa L w o w a , 
t ó d i , obecni, u l . W Ó L C Z A Ń S K A nr. 10, f r o n t par ta r t a l . 211-77 

Przyimuie od 4 — 1 i ad 3 - 7, 
U W A O A i Osobiste lawienie się ohorycb ie|t koniecino. Ubezpieczonych 

% Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuję 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
W. P 4 B a Ortoped. Spe.laliście J. RAPAPORTOW1 sa Lwowa w Łodil 

przy ul. \X ólczańskiol 10. dziękuję publicznie za umiejętno założenie spec|aln.io 
bandata na moją sastarsalą rupturę, aa którą bytom dwukrotnie op.rowany 

Z powalaniem 
Dr . E. B t R G H O F . 

Dr. H E L L E R 
Cliiiioby łkórne I neneryczne. 

UL. N A W R O T Nr. 2, t e l . 179-89 
'izytmttlc do 10 rano I * — B wiecz 
• nledŁ I I — 2 po pul Hanie 4 — a 
dla niezamoż. CENY LECZNIC 

N a 100 l u d z i 9 9 ^ , u p a l i 
J e d y n e n i e s z k o d l i w e d l a z d r o w i a 

P A T E N T O W A N E G I L Z Y 

DWUWATKI i PREPAROWATKI 
— . Fabryki gilz „ S O K Ó Ł " mm* 

W . K w a ś n i e w s k i I F . P a c h o l c a i y k 
W a r s z a w a , Lessnn 108, t e l . Ufir,-«2, 

— Skład w Łodzi, Sienkiewicza 50, lei. 223-39. 

Dr. med. 

S. K e u m a r k 
Choroby skórna i wsneryczno. 

leczenie d i a t e r m i ą , 
d , a t e r m o k o a g u l a c ; q 

oraz 
L A K P Ą K W A R C O W Ą . 

M O N I L S Z K I 5, te l 1 7 0 - 5 0 . 
Krzyimui. od 1 30 do 2 3(1 pp od 5-'' 

* Blfdalolę od u. 11 - i w poł 

Dr. med. 

Edward REICHER 
Srec |a l la ta chorób skórnych 

i wenerycznych. 
Leczenie diatermią, fclektrolerapią 

ul. Południowa Nr. 28. 
l e i . 2 0 1 - 9 3 . 

od 8—11 tano od 5 —9 wlecz 
w niedziele od V— 1 p p 

IM. nioian o>n«ch ceny 'oezn i t 

Dr. med. 

N i e w i a ż s k i 
ul . A n d r a e a 5 T a l . 159.40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Naświetlanie lampą kwarcowa 
J[zy]rnu)e od 8-11 I od 5 - 9 po pol 
A niedziele I święta od 9-1 przed pol 

Dla palt oddzielna poczekalnia. 

Dr med. 

Z. R A K O W S K I 
K o n s t a n t y n o w s k a 9 . 

T e l . 1 2 7 - S I . 
^prclalista Sbuff>t> tis/u. nosa, cardla 

I plac 
Przylrtuje od 1 2 - 2 I » - 7 . 

M 10 - I I i od 2 - 3 • Lecznicy 

Dr. med. Różaner 
peeialiMa chorób skórnych, we

nerycznych I moczoplciowych. 
El EKTROTERAPJA. 

ul. Narutowicza 9, tel. 128 • 98. 
(Dzielna) 

Przyjmule od B. 8 — 10 rano 
I od 5 — 8 po pot. 

Oddzielna poczekalnia dla Pad. 

1'HIORY męskie damskie, obuwie 
swetry aa wypłatę Piotrkowska 37 
III wejście. I piętro. 

im LITRÓW wyborowego mletca 
dziennie t dostawą na miejsce prag
nie sprzedać majątek ziemski Dosta
wa może być i w Uosciach mniej
szych. Wiadomość w Administracji 
Pcha" pod ..W O." 

OKAZYJNIE do sprzedania 2 ot.mi.i 
ny, 4 kozetki, 6 krzeseł w składzie 
ul. Nawrot 8, tapicer. 

SKLEP spożywczy do sprzedania z 
powodu wyjazdu. Wiadomość u rytna 
rza, ul. Zgierska 94. 

RADIOAPARATY I części, detektory 
komplet od zl. 25 — „Radloia", Piotr
kowska 88. tel. I05-J4. Najtaniej bo 
w podwórzu. 

ZAKŁAD tapicerskl B-ct Oabala. Na
wrot 8, poleca mebla własnego wy
robu oraz przyjmuje wszelkie tamo 
wlenia, przeróbki, odświeżania I za 
kladanle firanek. 

Or. N. HALTRECKT 
Chor. skórne i weneryczne. 

P i o t r k o w s k a 1 0 
.'rzyjmuje od 8—9 rano. 12-3 p pol 

1 8 — 9 wlecz. 
•V niedziele i święta od 9 do 1 pp. 

DR. MED 

H. LUBICZ 
Specialista chorób skórnych, wene

rycznych i moezopic.owych 
al . Ccgłelnlana Nr. 43. 

TELFF. M I 32 
- n y « o i . 8-10. 1 2 - 2 i 5-8 w niedziele 

i lwięta 9 - 1 . 
Dla pan oddzielać poczekalnia 

DAJE; na raty każdemu bez poręczy
ciela męskie ubrania I męskie palta 
Al. I-go Maja 36. 

SPRZEDAM sklep spożywczy w do 
brym punkcie. 
Wiadomość: ul. Sierakowskiego 82. 

IRENA ŻRÓDLAK, zamieszkała przy 
ulicy Franciszkańskiej nr. 19, zgubiła 
legitymacje zasiłkową. 

2 LUSTRA trema> jasne I ciemne, ta
nio sprzedam, ul. 11-go Listopada 52 
U piętro m. 14. 

Dr. J. N A D E L 
AKUSZERJA 

i -HOROuY K O ł ł i a C E 
Códz. przyjęć od 3—5 po poł. 
Pomorska Nr . 7 , teL 127-84. 

KTO POŻYCZY 1.000 zl. otrzyma 
posadę, ul. II-go Listopada 53. Szli
fie! nia szkła. 

ANTONI WITKOWSKI, ul. Rokicin 
ska 8, zgubił legitymacje zapomogo
wa nr. 19797. wyd. w Łodzi. 

KACZMAREK TERESA zgubiła bilet 
uczniowski bezpłatny nr, 60, wydany 
przez Dyr. K. F„ Ł. 

OTOMANĘ skrzynkową, tapczan, le
żankę, otomanę używaną, robota so
lidna, tanio sprzedam. Praezdzieckl, 
Kilińskiego 160. 

DNIA 18. 11. 30 roku zgut 
sel na zl. 25 z wystawienML 
Wiktora, ul. Tokarzewsfc!c|| 
na zlecenie Dziedziczaka 
data wystawienia d 18 llstt 
roku, płatny d. 18 lutcf*! 
Weksel ten unieważniam fs 
czak, ul. Kilińskiego nr. 85>| 

CYMER JÓZEF zgubił 
zapomogowa Nr. 29173, 
hodzl 

I PfiŁ2£ftWAT 
Or,.,^edstawia kurytarz pro 

v b

y ł Marszałek Piłsudski 
stronie wejście do 

Dr. med. M. Gil 
p o w r ó c i ł ' 

choroby skórne I wefl^ 
UL. Z I E L O N A Nr. 6, tl^ 

Od 12—2 1 7 do 8 * ^ 

Do akt nr. 546 i 703/W & \ 
OGŁOSZENIE. J 

Komornik Sądu Powla t oa 
Zgierzu Stan. Schoitze, I » l , ! | l | < t S 7 r : , 
w Zgierzu, ul. Gen. D ą b r o * ^ M , o d y t N l E POCZĄTKU: 
na zasadzie art ' 
sza, że w dniu 3 grudnia '^fc?''1" 
godz. 10 rano w Zgierzu, 

> MILLS. 

^ a f l r o w y 
Przekład autoryzoi 

1030 U. P- jt^ ML a , e s , y n n V rzeźbiarz pa-
i .rudnia ' T * u ,.r:L°t"yn»» o d c e s a r z a 

.zamówienie na posąg bo-
w*n nj. nowej świątyni. i uz. 

sudsklego nr. 6 odbędzie si«' (Vita

u,?2dem na Daleki Wschód 
z przetargu publicznego t& % l^^, Moorea młoda żona 
należących do Joska Lari* . N , m

ż

0 r l e y J u | j a zwierzając 
. , . . „ , . r / 'r?e u. Podczas flirtu na Rl-

dających się z mebli os*** ty ki adorator baron Orignon 
na sumę zl. 860. .i S "eżcenny naszyjnik ro-

,d» 1 ^alck;m?[!evów poczem uciekł Zgierz, dnia 17 listopa 

KonhS^J|k 
ÎL^C skrój , U 1 P° 1 1 , 0 2i lei oa-

Do akt nr. 963.591 I ! > > " » o n y naszyjnik szma 
«H ha«,i d Powrotem męża, 

OOŁOSZENI& R *nS e 7 ' a ś n ' i e , w , N r e » z, c* 
..to* LN r?je j 8 r o z i ' Je skandal I 

P o w U > f c < n i e

0 d y • 
Komornik Sądu 

Zgierzu Stan. Schoitze. **' 
w Zglerzw, ul. Q«ji. DabrO* 8 ^ 

a zasadzie art. 1030 U- P'0t'Ki 

do Sajgonu. 
d o "iOore'a aby ją zabrał ze 

a« ^ . n n , a m u 1 Pomógł jej od 

Moore. aczkolwiek 
u n?a t 0 s l « zeodził. %n-

* T * V, l e*> Annamita. zamiesz 
Jen, 'a/yżu, nazwiskiem Ny. 

' orafa-,ac odeń w imieniu 
sza, że w dniu 3 grudnia ' 
godz. 10 rano w Zgierzu, P r ' j § ' « r o j ~' 
czyckle) nr. 8 odbędzie iW J , a

L M o 0 r ^ D " e c i w " y m JaP* , ,. _ ruf i n ncha» . r e ktorv beznadziei-z przetargu publicznego f . . f ^ i , ' c l " - ' - - u i l ^ -

. toneu'' aby 
z zabrania ze sobq 

A z i a t y W " U l i ; ~ o d m ó w ! I 

należących do Feliksa »°>"j f ł ,ta7™ty. Nygogen zaanga-
dających się z urządzeni* t ^ a k t 0 ° r z e d odjazdem okrętu 
go, oszacowanych na surtU i V a > n ' e \ l N i n o n d,° J e ^ t r u 

r, . Aa 1 bi, a k a z a ' Jei śledzić 
Zgierz, dnia 17 listopad* g. i^ * m a w i a i a c w nią żc 

k o r a l a . t * T * £ » t 
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a grodzi jednak w był, 
cza rodzin Tzanif lź! 'JE^ '34". j 

Historja zbrodniczej trucicielki. przez Magistrat nie ma 
podłoża ELIONONILCWWW ty s e w : i i : , „ . . 

z'Vdaf rozpoczął się o- zbrodniarka 
-nsacyjny proces prze- swej manji 

U r z ą d wo jewódzk i w ̂ ^hii^T^ , n m e L a v e z - - ; l u ż Jako młoda dziewczyna inte 

bliższe szczegóły 
trucicielskiej. Oto 

ta sprawa JOD, ' z ? m e I e k a r z a , stojącej resowała się 
żywo truciznami. 

tatefesowaT się ia s p : ' l "* , ( jP l Rzutem 
żądał od Ma: ; v trr.ru n1 "T otrucia k i lku mężczyzn, 
wyjaśnień. „r-Ł . t e n r o z t o c z y ł ° b r a z 

WedihlK wszclki^O P ^ t c M a n n y c h przepaści duszy 
podobieństwa nowy ^ T f j j j *• aż trudno "wierzyć 

C I I « \ A fJMaba przedstawicielka pici 
aostame z ^ e s 7 n W , ikbnej, z d o l n a była do tak o-

Należy zaznaczyć ttj^h ł wyraf inowanych zbro 
p y spożywcze, ^ ; s , T 2 a r y s k r 6 t c c t ł o t c j a-
Pery fc r jachT . ia5t .aK ^ z u p e ł n i e wyjątkowej w dzie 
7 okazu pod* « ^ ' ; r t c » k r y m i n a l i s ^ k i . Przed k i l k u 
bezprawnie ceny za P Ł ^ . y s c w i l s k i c 

m.ęsnc. kiełbasę 1 t. P- fc^,o d o m p . ^ ^ 6 0 - l e t n i e j 

mieszkańców » W f 
l,StaruszkaP zarzuciła w ten 

E N A 
illrti 
pide 
Tlło-
. o -

ście 
ar ia i 

. N I nlir; i i i ^ 0 1 Lavez, z e 0 

część mieszkańców / .f l e^|£>''-letniego syna Gom 
_ choruje na ̂ JlŜ ai, tą sprawą 
Grypa dotarła 

miejscowej policji 
, i f ' - ' i w a w y s z ł y na jaw 

tów przebywa na" kuracji Ąjjg*?1** "czegóły. 

mu. 

Iki 
ecz-

M i a ł a do tego sposobność jako 
córka aptekarza. Znała dosko
nale rozmaite rodzaje trucizn, a 
ich skuteczności próbowała po
tajemnie na psach i kotach. — 
Rozczytywała się gorl iwie w po 
wieściach, których bohaterka
mi były trucicielki . S łowem — 
trucizna wypełn ia ła cały hory
zont jej duszy... 

Pierwszej zbrodni dokonała 
przed pięciu la ty na osobie 

19-letniego studenta. 
W ciągu następnych pięciu 

lat ofiarą jej padło czterech dal 
szych mężczyzn. U ż y w a ł a stale 
tak ich trucizn, że wykryc ie zbro 
dni było bardzo utrudnione. T o 
też przez wie le lat udawało się 
jej w y m y k a ć karzącej sprawied 
liwości. Dopiero intuicja owei 
w d o w y doprowadzi ła do zdemas 
kowania pięknej zbrodniarki . 

Proces tego demona w ciele 
uroczej kobiety budzi w Sewil l i 
olbrzymie wprost zainteresowa
nie. N ie ulega wątpl iwości , żc 
zostanie ona skazana na śmierć. 

11-letni chłopiec zabił... rywala. 
W lesie, w pobliżu Maurac| Są Odettę, aby złożyć pocału 

(Francja), polowało niedawno 
dwóch młodych ludzi: Ludwik 
Puech i Robert de la Monerie. 
Na pewnej polance spotkali na
gle 

trzy urocze dziewczyny. 
Polowanie jest rzeczą piękną, 
ale czasem wćjrto go zaniechać. 
Młodzieńcy oparli strzelby o po 
bliskie drzewa i zawarli w na
der uprzejmy i rycerski sposób 
znajomość z panienkami. 

Wydobyli •wreszcie zapasy, 
wino zaperliło się w kieliszkach 
wypito „na ty"... Gdy Puech 
przyciągnął ku sobie jasnowło 

nek na jej różowych usteczkach 
nagle 

huknął strzał 
i Ludwik Puech padł na ziemię 
martwy, ugodzony w skroń... 

Ten celny strzał padł ze 
strzelby dziecka, 11-Ietniego 
Maurycego Tribeau, który — 
mimo swego młodocianego wie 
ku — pokochał uroczą Odettę, 
podążył za nią pokryjomu do 
lasu, śledził z ukrycia przebieg 
wesołej uczty, a w danej chwi
li chwycił oipartą o drzewo 
strzelbę i wystrzelił... 

Podczas przesłuchania ze-

i>i £ T P a n i L a v e z . że ot ru-
eza. 

W 

Zmazało się, że demoniczna 
"eta nawiązywała stosunki 
0 !*e z młodymi ludźmi, aby 

* i ł t ^ ^ 1 1 1 c z a s > e pozbywać się 
i W £ h kochanków zapomocą — siące więzienia. s

 1 | U teizny 

M0tfoby 

Marję Niedzielską na - • 
zienia z pozbawieniem P ^ l ^ i o b y s i ę zrazu zdawać, 
' Pozostałych oskar*w£P^orną trucicielką k ie rowa 

ećo-! 13-letniegO Kazinm-rza J l jWWy materialne. A le k o 
do ca jego Józefa sąd z ^ K j f nowoczesnej Messa-

owa wodów winy, uniewinnił J L . Y » t 0 naogól ludzie n i e z i -
c o . ajwCTmaanmaaauiaaaaal F?1'a nawet niekiedy ubodzy. 

* c tego zrodziło się priry-
^nie, że zwyrodniała ko-
^ ia ła ła poprostu dla za-

! l " i a o h y d n y c h , 
"Patycznych instynktów. 

zbrodniarka z raz" 
j* rała się wszelkiej winy, o-

•^ Z t l ' e jednak przyznała się 
Ł ^ V s t k i e g 0 . — Już przed sę 

.'e,aczym zeznała, i e rze -
C l e truła swych kochan-

1 Powodu jakiegoś straszli-
Przesądu, którego żadną 
°Panować nie mogła. 

. c zas i e procesu, k tó ry o-
8 l S rozpoczął, podała 

B U R Z A G N I E W U . 

T r a g i c z n y d z i e ń w M a d r y c i e . 
Zajścia w stolicy Hiszpanji. 

policja zaczęła strzelać. 

znał malec, że na widok owego 
pocałunku zrobWo mu się ciem
no przed oczyma... Sam me wie 
dział, kiedy chwycił broń I wy 
palił... 

Tragiczne to zdarzenie ro
zeszło się szerokiem echem w 
prasie francuskiej. 

PORADNI! 
WEKERGLOGICi 
L a k a r s y - a p e c t a l ' 1 

ZAWADZKA 1 
eiynna od S rano do 
ad I I 12 1 1 -3 priTimuil1 

w oladiiala lwi«li ad ' 
La.iania ahorób 

W E N E R Y C Z N Y C H , MO< 
P Ł C I O W Y C H i 9 K Ó 8 ^ | 
Badania krwi i wydal*"'< 

• t H I I i 1 trypar. 
RonsoltBtli 1 neuro.agjtm I 

Gabinet t w l a t i o - l . c ' ' 
K o i m a l y h a lakar* 

Oddaialaa poci.U.Inla dl« 
P O R A D A 3 

Madryt , w listopadzie. 
(Od wł. korespondenta). 

Zanim ten list dojdzie do Ło
dzi czytelnicy „Echa" zapewne 
już z depesz dowiedzą «c o zabu
rzeniach, które miały miejace w 

dzaatej ulicy, ujrzałem zbiorowi- Kołysały się wśród ruchomego 
ako samochodów i policjantów, wiru mzwTzesBczonych tłumów, 

wydających krótkie, energiczne Mężczyźni w bluzach robotni-
rozkazy. Z tej uliczki w y b i e g ^ ^ k o n i e „ w c d ^ d ł a ^ 

ni popychali koła, a tłumy zblo
kowaną masą starały się przerwać 

ze strony ogrodów 
okolb dwudziestu mężczyzn, 

atolicy Kastylji . Sądzimy jednak, 1 n ' e odpowiadając na pytania prze ż y w ? b a r j e r c Y L C ' : L 

że o p i . wypadków przez naocz-" J*™?.0
 m i ^ Zamiarem tłumów było praw

nego widza powuuen spotkać się "̂̂L ^ l ^ f™?™? iopodohnie przebić się do Puer-
z^ntereaowaniem polakiej ttU-j ******* « « H o m dalej, gdy ^ ^ ^ c 

plac nagle przybrał zgoła inne o-lioy „pracy 
Wczoraj bito się w Madrycie, 

Nastąpiła utarczka robotników • 
policją. Są ofiary w ludziach i 
szpitale s.i przepełnione. 

Nic od rana nie zapowiadało 
rozruchów, których Świadkiem 
byłem zupełnie przypadkowo. 

Wracałem po śniadaniu ulicą' d^ozonoj r d z a m i uhey w oc*a-
d'Aleala i piękną promenadą na k l w a T U U n a P o c h 6 d -

blicze. 
Dookoła fontanny Neptuna na 

placu zebrały się tłumy i pod
wójny kordon policji — konnej i 
pieozej — zamykał ulicę San Je-
ronirrwaL Wszystko odbywało się 
w milczeniu i robiło wrażenie na 

Prado w ciepłym blasku piękne 
go popołudnia. Mogła być gorlz. 
S i pół. Tuż przed placem de 
Cortea, u wylotu wąskiej i apa-

tyczne c e l e w X p a w i l o n i e w C y t a d e l i 
W a r s z a w s k i e j . 

N I A D R O B N E . 

O M A 18. 11. 30 roku zgu 
sel na zł. 25 z wystawieni*} 
Wiktora, ul. Tokarzewskltl 
na zlecenie Dzlcdziczaka 
data wystawienia d 18 II' 
roku, płatny d. 18 lutego 
Weksel ten unieważniani FH 
czak, ul. Kilińskiego nr. 85 

CYMER JÓZEF zgubił 
zapomogową Nr. 29173, 
t.odzi. 

do 
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| P R E Z E R W A T 

Dr. med. M. GU 
P O W R Ó C I Ł -

choroby skórne I wen*n 

UL. Z I E L O N A Nr. 6, tt^\ 

Ud 1 2 - 2 1 7 d . 8 

0nv LZe.d*jtawia kurytarz prowadzący do celi, w której 
Pył Marszałek Piłsudski (drzwi wprost). Po prawej 

stronie wejście do celi Okrzeji. 

Istotnie nie było to nic innego1. 
Dzienniki doniosłv 

o śmierci czterech robotników, 
którzy zginęli z winy przedsię
biorcy, już aresztowanego', zresz
tą przez władze. Wypadek poru
szył opinję ogółu i spodziewać 
się można było licznego udziału 
w pogrzebie. Strajkujący robotni 
cy metalurgiczni i bezrobotni zgło 
• i i i także swój udział w żałobnym 
pochodzie. 

Kordon policji zamykał całą 
szerokość jezdni. 

Wtem usłyszałem za sobą wrza 
wę, przerywaną przeraźliwemi 
gwizdami i odgłosem tysiącznych, 
zbliżających się kroków. Nadcią
gały tłumy. Szybko wskoczyłem 
na wolną ławkę, gdy dookoła 
mnie policja usuwała ciekawych. 

Napłynęły dwie fale ludzkie, 
napierając całą siłą na podwójny 
mur policji. Nad jednym z obn 
potoków głów ludzkich zdawał 
się kołysać karawan, zaprzężony 
w cztery konie. Przed końmi 
ciągnął się szereg mężczyzn, trzy
mających się pod rękę i tworzą
cych rodzaj ostrego kąta, na koń
cu którego znajdował się dzriwacz-
ny garb. Ten żywy kąt, rycząc, 
mierzył w mur policji. Za nim 
ciągnęły się jeszcze trzy karawa
ny .przybrane w ponsowe kwiaty. 

cyjnie, odbywają się wszelkie ze
brania lu jowe. 

Krzyczały donośnym głosem: 
— Fuera loa guardiaa! (Precz 

z pol ic ją! ) . 
Padał deszcz kamieni, 

kawałki asfaltu i betonu. 
Policja odpierała manifestan

tów. W milczeniu padały na nich 
częste i ciężkie razy., zadawane 
pięścią. 

Robotnicy odwzajemniali się 
sowicie, żądając przejścia. Krzy
czeli ' 

— Por la Puerta del Sol! 
W tym huraganie wzniesionych 

pięści i stających dęba koni , ma
jestatyczni woźnicy karawanów, 
trupio bladzi w swych pirogach, 
usiłowali akierbwać swe konie na 
drogę wskazaną. Istny obraz pen-
dzła Goyi. Cudem chyba w tym 
natłoku karawany utrzymały rów 
nowagę i nie rozbiły się trumny 

Po chwiK dłuższej przechylił 
się pierwszy karawan. W szere
gach robotników na krótki mo
ment nastąpiło wahanie, s które
go skorzystała strona przeciwna. 
W jednem mgnieniu sto rąk unio 
sło obnażone szable i zjawił się 
— niewiadomo skąd — 

oddział kawalerji . 
Manifestanci zaroili się na placu 
sypiąc kamieniami, płytami asfal 
tu, a w wyłomie kordonu policji 
przeciskały się karawany, by na
stępnie galopem podążyć w kie 
runku ulicy d'Alcala. 

Zdawłoby się, że powinien na
stąpić koniec walki . Niestety, tak 
się nie stało. Rozproszone tłumy 
zebrały się ponownie, raz jeszcze 
rzucając się na policję. 

I wówczas dopiero 

G r y p a śc iga j a s n o w ł o 
s e k o b i e t y . 

Jeden ze znanych lekarzy an 
gielskich zrobił spostrzeżenie 
na podstawie licznych w y p a d 
ków ze swej p rak tyk i , że skoro 
tylko zaczynają się chłody, to 
wszelk im zaziębieniom i w y n i 
kającym z nich infekcjom ulega 
ją przedewszystkiem młode k o 
biety i to w pierwszym rzędzie 

blondynki . 
F a k t wrażl iwości specjalnie 

młodych kobiet na zaziębienie 
t łumaczy się tem, że ubierają 

Panika ogarnęła tłumy. Wiród się zbyt lekko i odżywiają n ic-
nawałnicy kamieni, któremi ob- dostatecznie, aby zachować l i -
rzucały poUcję, szukały ujścia od nję-
kul . 

Wreszcie plac opustoszał, pozo 
stały na n im tylko trupy czte 
reeh zabitych podczas walki robot 
ni ko w. 

Godzinę później jnż życie mad
ryckie popłynęło zwykłym try
bem. Ulice aprzą'-uięto, oczysz
czono i zapanował na niej zwykły 
ruch. 

Tak — podobno — zawze 
dzieje się w Madrycie. Wszelkie 
rozruchy mi ja ją 

z szybkością burzy w lecie. 
Życie biegło1 zwykłą koleją, 

choć było czterech zabitych, t zy 
dziestu ośmiu ciężko rannych ro
botników, dwóch kapitanów po
l ic j i , podoficer i ośmiu szeregów 
ców. 

Nic przed zajściem i po niem 

A l e dlaczego blondynki? 

nie zdradzało wzburzenia. 
Przypominam sobie tylko, p< 

namyśle, że przed rozruchami w| 
działem ki lka ciemnych postaci 
o twarzach ponurych i strasznyi-łi, 
osobistości z rodzaju podstępnych 
agitatorów, którzy, korzystając % 
gniewu ludu podniecają atmosfe
rę-

I to pamiętam także, że wszy** 
ko odbyło się 

bez słowa pieśni, 
z pomrukami złości i odgłosem 
razów. 

Był to dziwny widok dla cudzr" 
ziemca: gniew ponury, ale nagi, 
jak wieś hiszpańska pod potokami 
słońca. 

O b r a z k i r o d z a j o w e . 

Dawniej w Warszawie na Pradze odbywały się tłumne targi 
na konie. Dziś — konie wypierane są coraz bardziej t ulic 
stolicy przez samochody. To też targ koński na Pradze 

ginie powoli. 

M I L L S . Przedruk wzbroniony. 

Do akt nr. 546 i 703/JC 1 4 ̂
aflrowy 

Komornik Sądu Powla* 
Zgierzu Stan. Schoitze, ** 
w Zgierzu, ul. den. Dąbro# 
na zasadzie art. 1030 U. P 
sza, że w dniu 3 grudnia • ,1 
„ "7 .„ , RTRTFR H|, i a m °wienie "a posąg bo-godz. 10 rano w Zgierzu, P R ^ E D «'a nowej świątyni. 1 kz 

Wschód 

ale słynny rzeźbiarz pa
lu , e o t r zymaI od cesarza 

' " • ^ «* L A " « W ^ K I C I I U , r ( —W nowej światy 
sudsklego nr. 6 odbędzie s i * yP îfa _ ł a z d e m na Daleki 
z przetargu publicznego f ^ T * T a ! ! n " Moorea młoda żona 
należących do joska Lzt^Ł^i t e

r „ L i u , i a ' ł l , Ł W , e r z a S C 

. , . . „ ,,cJT!r?e i„. Podczas flirtu na Rl-dających sie z mebli os** fcj, lej ądyator barem Orignon 
na sumę zl. 860. j f l*y TIL c e n r | y naszyjnik ro-

Zglerz. dnia 17 listopad* JLUalck? \ I R ) E V O W Poczem uciekł 
V « ^ L5i,a M„ c h o d d o Sajgonu. 
Kom. St. *j \ d ^oore'a aby ją zabrał ze rmmmmmmmmmmmmi^^[ Si s k

Ą

r

n " a r n u I Pomógł jej od-
Do akt nr. 963.551 I StfP 5S> l„L°ń

ny
 " «zy i n i k szma 

.7 han,!? e d Powrotem męża. 
OGŁOSZENIE* , P . i n , C 2 e ? ' a ś n i e , w , ^ 2 ° : 

, M * L,6d r ? I J K r o z l ' Jei skandal 1 
Komornik Sądu Powl '% f h v t n | e

U d V Moore. aczkolwiek 
Zgierzu Stan. Schoitze. «* a Vk „ n

n a to sie zgodził, zja-
w Zgierzu, ul. Gen. D ą b r o * s ^ w p e * « Annamita zamiesz 
na zasadzie a r , 1030 U f S ^ T M L I N I U 

sza, że w dniu 3 grudnia ' g v Rn 0 wa, n i z a c i ' • tongu" aby 
godz. 10 rano w Zgierzu, P^j ' « r o ^ z zabrania ze sobą 
czycklel nr. 8 odbędzie i « J 1 $ M o o r ^ P r z e ^wnym razie 

- .... - ruf i rt*r'chai . r e - ktorv beznadziei-
przetargn publicznego I S ^ J się w Julji - odmówił 

należących do Peliksa *oi°j J»l tu* a t y - Nyeogen zaanga-
dających sl« z urządzeni* a l« t 0 ° r z e d odjazdem okrętu 
go. oszacowanych na surfl« ,J V a ' ? 0 n ' e tl N i 1 o n d o * e a , t r 0 

_ , 1. I* (*i,a TIN, k a z a f lei śledzU* 
Zgierz, dnia 17 listopad ^ l | , r , w " i a w i a i a c w nią. ic 

Komornik St* —H'«ifn. Na pier-
"wiut i^ oaiaka, z 

Kolorowych kamieni, który n*i.-\ł 
być znakiem dla jego przyjaciół 
W drodze Julja rozpoczęła flirt n;> 
zabój z oficerem srahisów, zaś 
Ninoi zakochała się w przystoj
nym Moore. W Colombo na wy
spie Ceylon Ninon pojechała z 
rzeźbiarzem na zwiedzanie portu 
Podczas powrotu Moore pocałował 
Ninon w samochodzie; przy tej 
sposobności ujrzał na ie) szyi za
wieszonego pająka z klejnotów. 
Wobec tego oczywistego dowodu 
Ninon musiała przyznać się, że 
śledziła go z polecenia Annamity 
Nygogena który ją zaangażował 
do teatru w Sajgonie. 

A więc to przynajmniej by
ło prawdą. Przez chwilę miał 
wątpliwości, czy ona napraw
dę była aktorką. 

— Czego on właściwie za
żądał od pani? 

Ninon zacisnęła buntowni
czo wargi. Denis postanowił 
spróbować metody policyjnej 
Zapalił papierosa, udając, że po 
niechał rozmowy, poczem po
chylił sie szvbko ku niei i za
pytał; 

— Czy pani wie, u kogo są 
te szmaragdy? 

Spojrzała na niego z czo
łem ściągniętem w fałdę zdu
mienia. 

— Szmaragdy!? 
— Tak. Szmaragdy lady 

Tamorley, które skradziono w 
Cannes miesiąc temu. 

— Nie wiem nic o żadnych 
szmaragdach. 
* — Czyby pani przysięgła na 
to, co pani ma najświętszego? 

— Przysięgłabym przed 0-
brazem N. Marji Panny. 

— Więc pani nie ma nic 
wspólnego z tą sprawą? 

— Nie rozumiem, o czem 
pan mówi. 

Denis postanowił powie
dzieć jej wszystko, co wiedział. 

Miesiąc temu skradziono w 
Cannes bezcenne szmaragdy, 
stanowiące własność lady Ta
morley, która posądziła o kra
dzież pewnego Francuza, baro
na de Grignon. De Grignon 
wyjechał zaraz po tem do In-
dochin. Sytuacja jest tego ro
dzaju, że lady Tamorley musi 
odzyskać te szmaragdy jak na) 
nrędzej, bo inaczej będzie skan 
dal. Dowiedziawszy się, że ja
dę do Indochin, poprosiła mnie, 
żebym ja z sobą zabrał i po
mógł wytropić de Grignonu. 
Zgodziłem się. Tego samego 
dnia zgłosił się do mnie Anna-
'nita Nygugen, z Żądaniem. 

abym jej ze sobą nic zabierał. 
Nie wspomnał coprawda u 
szmaragdach, ale dał jasno do 
zrozumienia, że wyprasza so
bie mieszanie się do spraw la
dy Tamorley. Następnie zagro
ził mi zemsta jakiegoś tongu — 
czy tajnego stowarzyszenia, 
do którego należy — musiałem 
mu pokazać drzwi. Od tego 
dnia tong nie daje mi spokoju. 
Otrzymałem ten list i sama pa
ni była świadkiem spełnienia 
się pierwszej groźby w Port 
Saidzie. Teraz pani rozumie, 
dlaczego chciałbym się dowie
dzieć prawdy o tym klejnocie, 
który pani nosi na szyi. Szcze
rze mówiąc, zaczynam mieć 
dosyć tych pająków. 

Umilkł. Czekał, co powie 
Ninon. Wyłożył wszystkie 
karty na stół. 

— On mi tego wszystkiego 
nie mówił. Powiedział tylko, 
że pan jest Nie dokoń
czyła. Widać było, że już te
raz naprawdę nie wie, co my
śleć. 

Denis roześmiał się. 
— Że czem jestem? 
— A — agentem rządu an

gielskiego l że pan jedzie robić 
intrygi z cesarzem Annamu. 

— Bardzo interesujące. I pa
ni mu uwierzyła? 

— Nie wiem. Skąd ja mo
głam wiedzieć? 

— I Zapyta oani lady Ta

morley o te szmaragdy skoro 
tylko wejdzie na pokład, do
brze? Zanim ja zdążę powie
dzieć do niej słowo. Czy to 
panią przekona, ze mówię 
prawdę? 

Ninon poczuła, że życie za
czyna być zbyt skomplikowa
ne. 

— To będzie najlepszy do
wód — rzekł Denis. — Na Bo
ga! Toż to już świta. Niedługo 
wyruszymy. Oto łódź — pew
nie wiezie ostatnich balowni-
ków z Mount Lavinia. 

Wśród nich musiała być 
Julja. Steward nocny powie
dział mu. że jeszcze me wróci
ła. Naturalnie. Zignorowała 
jego życzenie, jak zwykle. 

Podszedł do barjery zoba
czyć, kto jest w łodzi. Poznał 
kilka osób, które widział na 
Mount Lavinia, ale o ile mógł 
dostrzec, Julji wśród nich nie 
było. 

— Czy będzie jeszcze druga 
łódź? — zapytał dyżurnego ma 
rynarza. 

— Nie, proszę pana, ta jest 
ostatnia. 

— Ostatnia!? 
— Ostatnia. Za pół godziny 

podnosimy kotwicę. 
Nad ich głowami rozległ się 

przeciągły ryk syreny. 
Na pomoście ukazali się w r u 

cający pasażerowie. Julja * 

spahis... zostali na lądzie. Denis 
zaczepił znajomego pasażera. 

— Czy pan widział lady Ta
morley? 

— Owszem. Opuściła Mount 
Lawinia godzinę temu. Sądzę, 
że zajechała jeszcze do Galie 
Face. Myśmy tam nie wstępo
wali, bo już było późno. 

— Do djabła! — pomyślał l 
nagle zaklął głośno. Łódź od
dalała się szybko do brzegu. 
Mógł był wsiąść i pojechać na 
poszukiwania Julji. 

Podszedł do dyżurnego. 
— Czy mógłbym prosić o da 

nie sygnału na brzeg, żeb> 
przysłali po mnie łódź? 

— Niech pan zapyta pierw
szego, oficera. — Dał znak rę
ka i zaczęto ściągać pomost. W 
górze zahuczała ponownie sy
rena. 

Denis pobiegł szukać ofice
ra. 

— Niemożliwe! — odpowie' 
-iział krótko ten ostatni. — Po' 
dnosimy kotwicę. Komunika
cja z wybrzeżem zamknięta. 

— Ależ lady Tamorley zo
stała na lądzie. 

Oficer wzruszył ramionami 
— Wieziemy pocztę. 
Wielki okręt dźwignął swą 

kotwicę z precyzją automatu i 
nunktualnie z uderzeniem pią
tej wykręcił wolno dziób na 
otwarte morze. 

p . c nJI 
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. Fcha ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 

r Władze uznały, że aprowiza 
cja Warszawy nie jest jeszcze 
ujęta w ramy systemu opartego 
na określonych wytycznych. W 
tej sprawie powstać ma komisja 
która składać się będzie z de!e 
rjatów miasta, władzy admini
stracyjnej, ministerjów i organi-
zacyj gospodarczych. Komisja ta 
zbada całokształt zagadnienia 
aprowizacji Warszawy, opracule 
plan rozmieszczenia hal detalicz 
nych i magazynów żywności w 
Warszawie, wskaże na luki dzi
siejszej gospodarski. Poza tem 
mowa jest o wybudowaniu chłód 
ni w Warszawie, wielkiej fabry 
ki konserw mięsnych i większej 
fabryki przetworów mlecznych. 

• • • 

Władze miejskie prowadzą re 
estrac;ę domów zagrożonych 
ctórych opróżnienie niejedno
krotnie było wskazane, jako ko

nieczność z punktu widzenia 
bezpieczeństwa. Jednak głód 
mieszkaniowy nie pozwala na o-
próżnicnie tych domów i często 
tolerowane jest mieszkanie w 
domach zagrożonych. Władze 
budowlane poleciły czuwać nad 
stanem tych domów i w przypad 
bach, jeśli rzeczywiście kataslro 
la domu wydaje się nieuniknio-
la, lokatorzy będą eksmitowani 
Stosowane są wszelkie środki 
doraźne, celem niedopuszczenia 
do katastrof. . . . 

Gruźlicy dróg oddechowych, 
iiiebezpiecznej dla otoczenia, w 
r 1929 - 30 zgłoszono w War
szawie 3,200, o 287 więcej od 
średniej rocznej liczby przypad
ków za ubiegłe pięciolecie. Re
jestracja gruźlicy jest jeszcze do 
tychczas b. niedokładna. Leka
rze praktykujący przeważnie 
nie zawiadamiają o przypadkach 
gruźlicy. Zgłoszenia o gruźlicy 
nedchodzą prawie wyłącznie z 
poradni przeciwgruźliczych i 
szpitali. Posiadane jednak dane 
stwierdzają, że gruźlica szerzy 
się głównie w okręgach podmie' 
skich nie mających inwestycyj 
sanitarnych, a zaludnionych 
przez ludność biedną, mieszczą 
cą się w niehigienicznych, prze
ludnionych mieszkaniach, 

• • • 

Magistrat zatwierdził bilans 
piekarni miejskiej za rok 1929 -
30, wykazujący po stronie przy 
chodu 7.022.024 zł. i po stronie 
rozchodu 7.232,174 zł. i zamyka 
jacy się stratą w sumie 210.150 
zł. Stratę postanowiono pokryć 
i kapitału obrotowego piekarni. 

ne bloki mieszkalne, jest łatwiej 
wykonywać, gdyż nie wymaga 
to burzenia domów. Właściciele 
ich odnoszą niewątpliwe korzy
ści. Nieużytecznie sienie i pod
wórza zamieniają się na rodzaj 
ulic dla przechodniów, powstają 
nowe ściany frontowe, a za nie
mi sklepy, kina. 

Ogromne zastosowanie zna
lazły ostatnio pasaże w Pradze 
czeskiej. Ogromnie gęsto zabu
dowana Warszawa, zwłaszcza 
jej śródmieście, domaga się bar
dziej, niż jakiekolwiek inne mia 
sto budowy takich pasaży, w 
wydziale technicznym opraco
wano kilka takich projektów, 

' . F C V. , 

Polski kolejarz 

na usługach wrogów. 
Z Tczewa donoszą: I W sprawie wyborów do Sejmu, 
Przytrzymany został niej. Krau przeto zajęła się nim policja śled

zę Gustaw — ślusarz kolejowy, 1 cza. Po przeprowadzeniu docho-
zatrudniony na stacji Tczew —i dzenia został Krauze wydalony 
Zajączkowo, który wraz z Niem- j ze służby państwowej. 
cami jeźdz i ł po okol icy w celach 
agi tacyjnych 

za listą niemiecką. 

Krauze jest Polakiem i pracuje 
od lat 10 w kolejnictwie polakiem 
jednak w codziennem żjciu posłu 

Polanem w głowę listenos 
hieudany rabunek 

520 
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ssj a i!f i m o ' , ż sezon zimowy w 
, , X . p e , n i » Piłkarze nasi nit 

Ponieważ znaleziona przy n i m i guje się język iem n iemieck im, 
niemiecką b ibu łę propagandową' 

x :o:x 

Samobójstwo lekarza. 
Z Włoszczowa donoszą: by ł do Włos tezowy przed paru 
W szpitalu se jmiku we Włosz- dn iam i celem objęcia stanowiska 

ezowie pozbawi ł się życia wystrza w szpi ta lu. Powód samobójstwa 
, ł em z rewolweru dr. Hen ryk Po- nieznany 

k t ó r e p r z y c z y m ć b y s.ę mog ł y do ( d o l a k i t l e k a r Z t l a t 3 3 D e n a t 

częśc iowego zmnie jszenia t r u d -
ności k o m u n i k a c y j n y c h . xro:x 

Piłka nożne 
Listopadowa 

KRATECZKI. 

O t w a r t e d r z w i s t i l c p u . 
Nocni klienci. 

Wszystko w życiu zależy od' klucz. Ot, roztargnienie! A jakie 
szczęścia. Idzie nprz. taki chrder smutne skutki, 
lawy łodzianin do wojska, stęka. Magier zawiadomił o kradzie-
jęozy, wskazuje doklorowi. że ma: ży policję, która wszczęła energi-
kiepski wzrok, bo nie widzi pie-l czne dochodzeni*. Okazało się W 
niędzy, słabe serce, bo mu się[ czasie śledztwa, ie dozorca eą-
każda kobieta podoba i nu." do- siedniej posesji, Andrzej Witczak 
staje kategorjc A. , a przyj '1/ie widział w nocy Władysława Ur-
takie wielkie cbłopisko, wygląda bańskiego i Józefa Kołodziejozy-
jak tur, to jemu z powodu „głupi ka, którzy stali przed sklepem 
felerek" w sercu, dają odrazu Magiera. U osobników tych prze

śki op u cze i td. pochodzące 
M gier a. 

Przed Sądem mil i młodzieńcy 
p .Ti y zna li się do winy oświad-
cztyfli jednak, że przypadkowo I dowody. 

Z Inowrocławia donoszą: | a drugi usiłował mu % 
W Wierzchosławicach w powie rąk torebki, w których 

cie inowrocławskim napadło 2-ch szło 900 zł. gotówki, 
drabów na listonosza Stanisława Wskutek alarmu , . „ , u , 
Cichego. Listonosz odnosił właś- przez napadniętego s p ^ P ^ W O w a J i Z walki na boi-
nie z agentury do pociągu w gli w ni<u i. i<lom> m k'enl IT. lj'ookrytem śniegiem. Oczy 
Wierzchosławicach pocztę. W , dokonawszy rabunku. f w e meCZÓW towarzyskich 
pewnym momencie jeden z na- Policja wszczęła « ( V r0ZRrvwają ograniczając sic 
pastników uderzył Cichego śledztwo. L ^hzowskich, puharowych 

polanem w głowę, 1 :o: •• r* l l I i kacyjnych. 
M. A ; . v Ł r W n i e ż 1 bokserzy nie 

Czy kina zapłacą tantiem 
z a p i o s e n k i z „ N i e b e z p i e c z n o roi-jjJSĴ  r0ZKrywac 

Radcy prawn nu, „A < m j n d y W i d u a l n e m i s t r z n _ 
,oróv i kon.poz>' J F > Ł. Z. O. P. P. dziś i jutro. 
Beylinow, chodź, J> ^ H v sportowe na boisku produkowania , twor £ _ 

uiema mc wm.„ k t ń r e W szczegóły przedsta 
nabyca i » . ^ " J ^ J N ł i i , następująco: 
reprodukowania \uteie>* i 
śnie „Zaiks". I 

Ponimyaż właściciele \ 
trów nie chcą uznać P ^ * ! / ' " * . pong: O godz. 5-C) 
ku — w o W tego » P r a * Ł , , ; : w sali Kadimachu (Mo-
wana została Kr.*1 D oraz Oratorjum 

na drogę * ^ , X J : n a 34) odbędą się mis-
Dopiero w wy pailku , * ' l | | ' w a indywidualne grupy 

procesu przez Zaiks ktftf '&Zej 
musiały uiszczać tantj1 

rygorem nałożenia are* rVJ ( 

Z Warszawy donoszą 
Na polecenie prokuratora poli

cja warszawska obłożyła aresztem 
podczas seansu f i lm „Niebezpiecz 
ny romans" wyświetlany w kinie 
„Pola Negri Palące" 

Zajęcie f i lmu zostało dokonane 
na żądanie radcy prawnego 
„Związku autorów i kompozyto
rów scenicznych" adw. Gustawa 
Beylina, który twierdził, że wy
twórnia odmówiła zapłacenia 

honorarjów autorskich, 
autorom piosenek p. Tomowi i Pe 
te rabu rski eanu. 

Obecnie zakaz wyświetlania ob 
ostał cofnięty, 

SOBOTA. 

NIEDZIELA. 

kategorję P. W. co oznacza: po-
szoł woni 

Widzicie więc, że wszystko za
leży od tego małego kawałka 
szczęścia .którego nam tak czę
sto brak. 

Na 

C I C H Y S K L E P I K , 

ów brak szczęścia bardzo 

prowadzono rewizję, która dała 
znakomite wyniki, wykryła bo
wiem tytniń, produkty sptożyw-

I Igi P. Z. P. N. 

razu został cofnięty, gdyż adw 
Koral w imieniu producentów sę kina, co jednak nie 

Niebezpiecznejyo romansu" (wy znaczne ze zdjęciem " ^ I t y '!f ? "OŻna: Boisko WKS 
twórnia „Aafibn") przedstawił kranu. £ , r a n O : W K S — LKS u 

iż honorarja autorowi W tem oświetleniu M W J L , j ' , , [ j e r a Łódzkiego*', go-
spostrzegli, że sklep jest nieza-| piosenek pp. Toma i Petershur- znje się, że zarząi Izr-nie • ( f o t a , R , I C h ~ ł T S 0 ~ 
mknięty i zamierzali kupić co* skiego — uiszczono we właści- tora było nieco przed-w"**]*. " - ' w n 
do jedzenia. No, ale korzystając! wym terminie, 
z okazji wzięli to i owo na pa 
miątkę i dla ukarania Magiera, 
by nie zapominał, że sklep jego 
jest w l.I. l/i. Sąd Powiatowy ska 
zał obydwu na 2 miesiące wiezie 
nia. 

Jerzy Krzeoki 
-x:o:x-

W teatrze Polskim wznowi o 
no kotnedję Carpentiera p. t • 
.Kawaler Papa" w wykonaniu 

Pp.: Romanówny, Lubieńskie), 
ritschego, Wesołowskiego i in. 

nych. W teatrze Małym grana 
jest ciesząca się pełnem powo
dzeniem sztuka Verneuilla „Pan 
L amberthier" z Marią Modzelew 
>ką i Aleksandrem Węgierko. 

• • • 
W dążeniu do wprowadzenia 

ułatwień komunikacyjnych w gę 
sto zabudowanych miastach, za 
częto stosować wszędzie, gdzie 
to było możliwe, przebijanie ulic 
oraz przebijanie t. zw. pasaży, 
przeznaczonych wyłącznie dla 
ruchu pieszego. Pasaże takie — 
'odzaj korytarzy — przeprowa-
Izonych przez gęsto zabudowa-

narzekał Adam Magier, zamiesz 
kały przy ulicy Nadwornej. Czy 
j ą nadworną u l icą jest ul ica Na
dworna, nie wiem. Otóż ów Ma
gier w przystępie dziwnego za
ćmienia umysłu postanowił otwo
rzyć sklep spożywczy. W tych 
czasach 1 

Nlie pomogły perswazje ludzi 
mądrych i życzliwych. Już w k i l 
ka dni po powstaniu nieszczęs
nego projektu „zaistniał" sklep, 
a w nim kaszę i mąkę ważył sam 
Magier i jego / MI., Józefa. 

W ciągu dni popyt na towary 
Magiera był słaby. Przyszedł raz 
chłopczyk po cukierek za dwa 
grosze, trzy razy woźny z naka
zem płatniczym i tylko w nocy;Paluchowskiej na ławie oskar-
ruch był zawsze większy: w cią żonych zasiadają również jej pa 
gu krótkiego czasu okradli sklep cjentkl, które szczęśliwym tra-
Magiera złodzieje. Ale Magier fem 
zbytnio tem się nie martwił, bo| wszyscy cało z operacji 
towaru znowu tak wiele nie by-jp- Paluchowskiej. Pacjentkami 

temi były: Kazimiera Falkie
wicz, dozorczyni, Anna Medyń 
ska, posfugaczka, Anna Majdan 
żona robotnika, Justyna Medyń 
ska, dozryrczyni domu. Józefa 
Majdan, dozorczyni. Zofia Barn 
berger. manicurzystka, Antoni
na Kubow, która namawiała 
3am'bergerównę do poddania 

Ofiary leciwej akuszerki. 
Proces przy drzwiach zamkn ątych. 

Ze Lwowa donoszą: 
Na ławie oskarżonych zasia 

dła 59-lctnia Marja Paluchów-
ska, która od szeregu lat trudu! 
się 

spędzaniem płodu. 
Grasuje ona wśród kobiet sfer 
najniższych i kilka jej pacjentek 
zmarło wskutek tych jej niedo
zwolonych praktyk. Preccd.ef 
ten uprawiała PaTuchowska już 
ad dłuższego czasu. Akt oskar
żenia wymienia tylko nazwiska 
2 jej pacjentek, które wskutek 
tych zabiegów zmarły, a to są: 
Aleksandra Bucowa. matka 
dwojga dzieci i Olga Cciipik. 

Prócz głównej oskarżonej 

ło, a dziwna sympatja złodziei 
do MagierowegO sklepu wyrobiła 
mu pewną sławę, dzięki czemu za 
częto u Magiera więcej kupować. 

T R Z E C I A K R A D Z I E Ż . 

Ale w nocy z 8 na 9 września 
rb. złodzieje już po raz trzeci od
wiedzili sklep Magiera, był zły 
bardzo, tembardziej, że stało się 
to potrosze z jego własnej winy: 
zapomniał bowiem Magier wie
czorem zamknąć drzwi sklepu na 

WYROK. 
Na rozprawie popołudniowej 

po przemówieniach obu stron 
przewodniczący s. s. o. ogłosił 
wyrok, skazujący główną 
oskarżoną Marję Paluehowską 
na 2 lata ciężkiego wlezienia, 
z tego 2 miesiiące darowano jej 
na podstawie aimncstjt, a do ka 
ry wliczono 6 miesięcy tytułem 
aresztu śledczego. Falkiewłczo-
wą, A. Modyńską, Majdan, Man 
gową i J. Medyńską na 3 mie
lące z zawieszeniem na cztery 
lata, zaś Stefana Łybę, M. Sand 
berger 1 A. Kubów uwolniono 
od winy 1 kary. 

Skrzynka do listów, r/"— b°k"ri

t

k;e' 
wiocząqa w godzinach nau*1,

 | ' * l e *o zawiałamia, że pogto 
Od jolnego « czytelników o-l warzys.wie dziewczynek j L a ^ kwa l i f i kowan iu Oo-S-

t r z y m u j l y list: n u a s t ^ ć na >ok , j , < t ^ £ g ™ $ Z 
Szanowny Panie Redaktorze! I kogo to nie ohcl,<Ml/a, *JJPŁ&d* J_ W a r s z a w a 
Jednym z pierwszych warun- suję, dlaczego ci ^ I f H o o w l a d a l a p rawdz ie , 

kow rozwoju i potęgi Polski jest siedzą w szkole.' A to l ^ 2 8 w o d n j j { 

—+°ss uderzył 
_ _ . r P a R l a r > u k K b a . » b : A 

wychowanie młodzieży 
i samorządy zrobiły dużo 
wiele, barcLco wiele dostało jesz 
cze do zrobienia, a to należy już 
do rodziców, opiekunów i nauczy 
cieli. Chodzi mi o dzieci u-
częwzezające do szkół powszech
nych, a zatem przeważnie dzieci 
robotników. Bo proszę Pana Re
daktora — wystarczy przejść się 
przez którykolwiek s parków 
miejscowych, a szcosególnie park 
Sienkiewicza, aby przekonać się 
naocznie oo tam się dzieje! W go 
dżinach przedpołudniowych, zu 
pełnie pewni siebie, siedzą lub 
spacerują, często 

x papierosem w ustach 
(nie krępują się) chłopcy w to-

Rząd ję wieczorem w parkach 
- ale 1 się opisać, to trzeba * * 

Woliński , 
»8«itundat Łodzi po walce i 

* — — — .JM 

Bzcć. Jak mało niektórtT 
interesują się swoimi.d* l (f* 
Że posłużyć fakt, że d** , 1 
ją ze szkoły do domu 0 J 

| 

[ 
we Floi 

Skromny 
Ho ; ny zapis. 

się tej niedozwolonej operacji u 
o. Paluchowskiej oraz Stefan 
Lyba. który nakłaniał Kazimie
rę Falkiewicz do spędzenia pło 
du. 

Stosunkowo rzadko zdarzają się 
wypadki, w których ofiarodawcy 
znaemych sum czynią to wyłącz
nie z bezinteresowności, a nie dla 
ozdobienia swego 

nazwiska sławą. 
Z tem więkazem uznaniem nale 

ł y się odnieść do nieznanego filan 
tropa, który przesłał humanitar

nej instytucji angielskiej „British 
Humany Sodety" 130 tyt. funtów 
szterlingów 

Oczywista, tak hojny dar wy
wołał żywe zainteresowanie o-
pinj i publicznej. M imo jednak 
gorliwych poszukiwań nie zdbłi-
no dotąd ustalić, kto jest tym boj 
nym ofiarodawcą. 

Właściciel folwarku 
sierpem poderżnął sobie gardło. 

Z Wilna dtonoszą 
W zaścianku Słuozaj, znajdują 

cym się na terenie gminy orań-
skiej, pow. wileńsko - trockiego. 

dżiny później, gdyż c^Aj 
dzają w parkach, n» Jj; k a ^Jl tradycyjnego śwlę-

• , & n y . jakie odbywa się rok 
" e We Florencji projekto-
,H wielkie mlędzynarodo-
r *yska kobiece ze współ-

strzowie gum* 
zieżdżaią d 

i obrzydliwych rozmo* 
kidwi«-.k ze starszych 
w godzinach nauki sp 
w parku lub na ulicy, 
zauważy, $e uczeń pali 
lub słyszy brzydkie* <• l> 
winien po wylęgitymo* 
nia donieść rodzicom, °l 
nauczycielom względni* 
skarcić. 

M a m nadzieję, że 
Pan Redaktor zechce 
mieścić w „Echu" tych 
gdyż chodzi tu naprą 
i przyszłość naszego 

P 

wd<! 

L^cuskl Związek Hokeja 
" a e zawiadomił organiza-

tegorocznych mistrzów 
Wych świata w Krynicy 
' '"ty), t e udział reiprezen 

drużyny francuskiej 
PI!!>łLJ0S2enie

 oficjalne nadesla 
^ 1 ^ a ? i e w nafhliższym czasie. 

Iaft ,k!* y n a francuska, słynąca 
popełnił samobójstwo yK"h! c ! i n o j f > w ^ c i | trwało-

xamoiny właściciel , ^ v ^ u rekrutuje się nie-
^Ytącznie z graczy za-

Sport w kfh 
esunięcie 

Gdy pani Magdalenie Jehan 
ivłożyła na jasne włosy żałobny 
kapelusz, którego czarna krepa 

H E R V E de PESLOUAN. | których stopnie skrzypiały pod! wyjąkał szofer, czerwieniąc się 
je j nogami. j po uszy na bukiet kwiatów dla 

Kamienica z pozdejmowanemu świętej pamięci pana! Pani ro-
dywanami robiła wrażenie domu zumie!... Pan był taki dobry dla 
w porze wywczasów letnich. ! nas!.. 

Gdyby nie rocznica śmierci męl — Dziękuję Janie! — wyszep-
ża którą młoda wdowa pra(rnęła ( tała pani Mazdalena, podając 
uczcić z pietyzmem należnym pa poczciwcowi rękę z oczyma peł-
mięci zmarłego, pani Magdalena nemi łez, których nie starała się 

aureolą bólu opromieniała szczup J e han byłaby od tygodnia już zi ukrywać. 
tą twarz młodej kobiety, pokojów- g órą na wsi, w swej posiadłości| — Kwiaty są w kufrze, z tyłu 

prowadzące] „onnandzkiej, wśród obciążonych anta - proszę pani - dodał szo 
kwieciem drzew owocowych i ! fer, podczas gdy młoda kobieta 
cierpkiej woni morsztynu, sprag 
ni on a ciszy i odpoczynku. 

Przed domem kabrjolet spor
towy — czekał na nią. 

Szofer wysiadł by otworzyt 
drzwiczki 

ka otworzyła drzw 
do przedpokoju. 

— Pros/ę pani — odezwała się 
gościn niepewnym do wychodzą
cej — pan Paweł Sauniere telefo 
nował, polecając nam wyrazić pa 
ni głębokie swoje współczucie z 
okazji bolesnej rocznicy śmierci 
nieho>7.czyka pana. 

— Dobrze. Dziękuję. —odpar
ła wdowa, kierując się ku wyj
ściu. Gdy mijała zwierciadło, zdo 
biace jedną ze ścian hallu, mimo 
woli prawie przejrzawszy się w 
niem, stwierdziła, że pomimo 
przygnębienia i smutku nie była 
ttra szydłem. 

— Jadę na cmentarz, Maryniu 
— oznajmiła pokojówce zamyka
jącej drzwi za nią — wrócę dość 
późno. Nie trzeba niepokoić się o 
mnie. 

Powiedziawszy to p. Magdalena 
Jehan zeszła szybko ze schodów. 

puszczała w ruch maszynę, która 
zwinna jak kotka pomknęła ale-
ią, by wpaść niebawem na most 
Sekwany, wsoinająe się ku Troca 
dero i cmentarzowi de Passy. 

Aufo stanęło przy bramie cmen 

jąc machinalnie słowa modlitwy. 
— Michasiu. Mó j najdroższy. 

szepnęła po chwili , wpatrzona u-
parcie w napis wyryty na kamie
niu trrohowes. 

tych z ukochanym mężem. 
W pewnej chwili jęknęła peł

nym bólu i przerażenia głosem: 
— Michale! Michale! Przebacz 

m i ! Nie pamiętani już rysów 

Masdalenie wiązankę róż, miała uśmiechu ust. 

_—y- " |*--'7 UIICII 
Pani Magdalena wstrzymała go tarnej. Było tutaj cicho; handlar 

w chwili gdy samierzał zająć ka nawet, która sprzedała pani 
miejsce w aucie, obok swej pani.' 

— Zbyteczne, Janie! — odezwa 
ła się doń. 

— Wolę sama pojechać „tam". 
Jesteście wolni. 

— Dobrze, proszę pani — od
parł szofer, poczem zawahawszy 
się przez moment podszedł do 
samochodu, ruszającego już omal 
z miejsca. 

—Proszę pani... — zaczai zmie 
szsany. 

— O co chodzi, mój Janie? 
— Złożvliśmv sie w kuchni— 

Owładnięta dotkliwym bólem twoich! 
zamilkła, nasłuchując jakgdyby Opadłszy na płytę grobową łka 
oczekiwała łaski cudu — odpo-i ła długo przybita i wyczerpana, 
wiedzi od wzywanego... Aż uczuła wreszcie jakąś rękę do 

Pochylona naprzód usiłowała tykającą je j ramienia, podczas 
uprzytomnić sobie nieruchome gdy łagodny głos mówił : 
rysy męża, w które rok temu, — Wstań, droga pan i ! Wstań 
wpatrywała się przez noc całą n im' Dość już tych łez! Żaden nie-
zwłoki zamknięto w trumnie, j boszczyk nie żąda takiej aieusta-

Wtem, wydało się j e j , że widzi jącarj of iary! 
rysującą się na ciemnym grani-! Podniósłszy głowę pani Magda-
cie twarz mężczyzny: ciemne wło lena poprzez łzy ujrzała włosy 
sy, krótko przystrzyżone wąsy, ła-1 ciemne, krótko przystrzyżone 

Lękam się o cie 

Zacharewicz Onufry. 
Gospodarstwo Onufreł* 

rewicza ostatnio JaiacziU'j 
padło. Chcąc poprawić 
Zacharewicz zaciągnął \ 
I-ecz gdy i to nie pomcf'* C / *-KS. zwróc i ł się do Pol 
nowił odebrać sobie ŻV<^ ̂  '-Wiązku (ii-Cf SporiO 
ziono go wczoraj mar t *^ fcLz, Drośbą O prze 
stodole x przeciętem g» f* f 0 

prawej ręce trzymał # \ (p"'"'k] w nazeiliie ŁJ\£ . —.; 
nym uścisku sierp, któi f fc . j joznąń) i nadchodzącej 

na termin późniejszy 
u na fatalne warunki 

• v . • T i u y c H l e ^ a w ( x | y R y neczek, zawróciła ko ,7 ji« n a boisku). Ponieważ 
ciągnąc go za rękę 1 «° ^ wCzT)rajszetro ł KS. nie 

wpół przytomnie: \f "*( Odpowiedzi, sekcja 
— Uciekajmy stąd! ^ * ^ U 0 w y c n Czerwonych 

Uciekajmy! , l .°Wiła n a j ra W ( >dy powyż-
— Aż do auta biegh u ty^tyny nie wysy łać , ze 

w parę minut potem _y "w zdrowotnych i wy
toczył się po alei Henn*. ^ s

w c z y c j j gdyż przy obuć 
Paweł Sauniere P « t r * ^ ^ i ' 3 / ' 6 PWÓd nie spoisób 

warzyszkę swą p y t a j ą c ^ by panie mogły W V 
skanym wzrokiem. | C \ \ ""''sku. 

* f*L.^"'anin 
Pusch od ro-

godne oczy i drobne równe zęby 
ukazujące się w nieokreślonym 

wyraz taki poważny i skupiony, 
wvdajac klientce resztę. 

Wyjąwszy bukiet z autowego 
kufra, młoda kobieta objuczona 
kwiatami skierowała się ku jed
nej z równolegle idących alei mia 
sta 
przy mogile Michała Jehan zło 
żyła na niej kwiaty. Poczem uda
ła się do studni dla napełnienia 
wodą waz ustawionych po czte
rech roeach płyty grobowej. Po 
skończonej robocie wdowa uklęk 

— To nie on. Nie Michał! — 
szepnęła potrząsając gniewnie 
głową. 

Ale daremnie próbowała przy
wołać w pamięci krucze wijące 
się włosy, orli nos i wyniosłe spój 

umarłych i znalazłszy się rżenie męża, którego nad życie 
przecież kochała! 

Napróżno zaciskała pięści, za
gryzając do krwi wargi z wysił
ku. Ta sama twarz — innego 
narzucała się je j oczom. 

Zamknęła je by nie widzieć, 

— m —.—j 

wąsy, łagodne oczy i drobne rów 
ne zęby jaśnieiące w nieokreślo
nym uśmiechu ust... 

— Pawle! To ty, Pawle? — 
wybełkotała głosem przerywa
nym czkawką. 

Paweł Sauniere pochylił się nad 
dygocącą jak w febrze młodą ko
bietą i podtrzymując ją upomi
nał tkliwie. 

— Trzeba wrócić io domu!... 
Położyć się do łóżka!.. I zasnąć!.. 
Zasnąć! 

Pani Magdalena wpatrywała t 

się weń uporczywie, mil>--ząe. l'o»j 
czem, zerwawszy się szybko st 

•H ^ n , v •Eegji" warszaw 
• zażalenie do War-

sz 
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pani — szepnął w pewT '^ 
Minąwszy dzielnicę v j T 

auto mknęło teraz wzd' 1^ 
Kiedy wyprzedzono i » ^ L TEATR MIEJSKI, 
chody pana Magdalena ^'s | j m . 
• ^ t ^ . ' . ^ . uJl - -Jelff- *?» 4«T 0 ^ w a ostatnie występy Jói 
znienacka w boczną a w , J t 6 v ^ e t n v artysta ten wystąpi w 
zatrzymała maszynę. P , ^ ? v

 tnL dziś. sobota, o godz. 4 po 
woli , z namysłem, utkw 1*^ .'Hi | I niedziela wieczorem. C 
kie spój rzc ie w oczaoh ^ z 4 00 pot kraule 
Sauniere, odezwała się W >*dzlaTek M 

Kocham cię, Pawle-, f̂«U l?_vch orobach 
cię! Bo należysz do ś W 

I trwożna, całeni I Ijjffl I ^ 
iwem drżąca, przylgmpl.JlL^Veh L. 
meskiei Jensi w y c z U ^ J I ^ o Powtórzenia „Fotelu męskiej piersi, wyczu JT*^? Zodz. 9 wieczorem premiera 

A , P m > Umberthler". 

. amaji do wzięcia" 

T FATR KAMFRAINY. 
ro o godz. 5 po południu p< 

• X ——w j 
nią żywe serce ludzkie, 
chające, którego p 0 ** 3 . 
czył ją tkliwem ramie»'^| 
niąc przed bólem, sam* 

T EATR POPULARNY. 
ni«ę przed bólem, ' ^ ^ ^ 4 „ , >utro g 
wizj» zmarłego... d j . u ^ ^ h l k a atrakcja dla naszyci 

t ł iu * JJr0czT k * • t r a l , c i > dla naszych 
•^oieor, a I w n a b » J k a z e śpiewań 

e W ł i a śnieżka 1 7 kailów". 



głowę Iłsfcnos 
fany rabunek 

S P O R T r 

powie 
to 2-ch 
lisława 

włae-
!gu w 
. W 

z na-

a dragi usiłował mu 
rąk torebki, w których H 
szło 900 zł. gotówki. 

Wskutek alarmu **W 

dokonawszy rabunku 
Policja wszczęła 

śledztwo. 

Mimo, l i sezon zimowy w 
J j i Mini, piłkarze nasi ni t 

przez napadniętego s p » T O Y W 0 w a l i z walki na boi-
ali w niewiadomym k i e i ^ pokryłem śniegiem. Oczy-

£Jkie meczów towarzyskich 
rozgrywają ograniczając się 
mistrzowskich, puharowych 
aliiikacyjnych. 
Również 1 bokserzy nie 

TM sie wyprzedzić, co ty-
r c f l urządzając spotkania to-

e b a z p i e c x n e i o r o ™ 1 PinK.p 0 ngiścl rozgrywać 
Radcy prawu mu -/'„^Pto indywidualne mistrzo-

, p o l i - ' torów i k o m p o z y t ó w * J p l . Z q p p d z j ś { i u t r n 

3*ztem! Bey l i now i chodzi ło o? Qr„ .__ 

Piłka nożna na śniegu. 
Listopadowa rew/a sportu. 

j 

a płaca tantjefc 

n i mu 
zpiecz 
k i n i e 

i ki a ne 
wnego 
ożyto-
istawa 
• wy. 
a 
t, 
i i Pn 

ia ob 
adw. 

MltÓW 
(wy 

stawił 
torów 
rsbur-
fłaści-

produkcmania utworo*. sportowe na boiski 
niema nic wspólnoto » % u" a °Pc łn ią reszty progro 
nabycia i zużytkowania. K,, " r e * ° szczegóły przedsta 

„,i,;„wn , ą s , « następująco: reprodukowania udzielać 
śnie „ Z a i k s " . 

Pon i «wa ż wła«c i ciele 
t rów n ie chcą uznać P r ' 1 * l . 
ku - w - o W tc/io spraw'*' 
wana zootała 

SOBOTA. 
'« • Pong; 0 godz. 5-e) 

k k i W n s a l i Kadimachu (Mo-
WNŃ! I K o r a z Oratorjum 

RUI D M K * * * * * r j n a 34) o d b c d ą s i e m i s . 

iero w wypadku . W ? * * indywidualne > grupy 

NIEDZIELA. 

D o n 
procesu przez Zaiks * * " 
musiały uiszczać t a n t j 1 * . 
rygorem nałożenia ARE*l& , 
sę k ina , co jednak nie j<* pi., 
znaczne ze zdjęciem o W łj • nożna: Boisko WKS. 
k rann . A C.'J/ano: W K S - ł KS o 

W tem oświet leniu «aWl ̂  " K Jf r lera LódzkleRO", do
zuje się, że zarządzeni* F] m J ' ' 8 0 ! R»Ch — LTSO -
lora by ło nieco p r z e d - ^ , r z «8two 1 lg| P. Z. P. N. 

Godzina 11-ta: Widzew 11 
— SSKM 11 o mistrz, ki. B tboi 
sko Widzewa), Widzewska-
Manufaktura — Kruscnender 
(boisko Widz. Man.), Zjedno
czone — Poznański (boisko 
Wodna) — oba spotkania o pu • 
har klubów fabrycznych. 

Boks: Godz. 4-ta, sala Zjed
noczonych (Przędzalnlana BH) 
Zawody towarzyskie z udzia
łem czołowych pugilaturów na
szego grodu. 

Gry sportowe: Boisko Geyt-
ra: godz. 10. koszykówka nio
ska: Widz. Man. — Orkan; 
siatkówka żeńska: Hakoah — 
Hasmonea i Orlę — Hasmonea 

Ping-pong: Indywidualne za 
wody mistrzów grupy pierw
szej z poprzedniego dnia w sa
li Hasmonei — Gdańska 40. Po
czątek godz. 5. 

« • • 
W Kaliszu gra K K. S. — 

ŁKS II w mistrz, kl. B. 
* • • 

Ligowe mecze odbędą się: 
w stolicy Warszawianka — 
Warta, w Krakowie: ^racnyj.i 
— Czarni i we Lwowte: Pogoń 
— Garbarnia. 

• • • 
Owejście do Ligi* L»g.la gra 

z Lechja a 82 i». p. pndejuiu-
A. K. S. 

Mecz ligowy i mecz o puhar. 
Kto zwycięży} 

, H ? h ° S s uderzył prawidłowo. 
B . do l l s t Ó W * l V M M U b o k s e r s k i e g o W a r s z a w a — Ł ó d ź . 

» qodzmach nauki 
tek iw o-

t: 
zet 
arun-
i jest 
Rząd 
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jesz-
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iiif/.y 
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zech-
Izieci 

Re-
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rków 
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V go 
, BU-

lub 

R to-

iii.-i) 
ltów 

wy 
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ego, 

warzystwie dziewczyn 
mi i i-i być na lekcji. 
kogo to nie obchodzi, W 
suję, dlaczego ci uezD' 
siedzę w szkole? A to a«| 
jc wieczorem w parkach' 
się opisać, to trzeba w i * ^ 
szeć. Jak mało niektótfl 
interesuję się swoimi, dsf 
ie posłużyć fakt, że da* 
ją ze szkoły do domu 0 

dżiny później, gdyż oZ*« 
dzają w parkach, na \ 
i obrzydliwyrh roznio**, 
kolwiek ze starszych w » l 
w godzinach nauki sp 
w parku lub na ulicy, 
zauważy, ł e uczeń pali . 
lub słyszy b r z y d k i * eło4<L 
winien po wylegitymo' t"% 
nia ilouii-śr rodzicom, °? 
nauczycielom względni' 
•karcić. 

Mam nadzieję, łe 
Pan Redaktor zechce -
mieścić w „Echu" tych k' 
gdyż ohodaa tu nsprawdłj 
i przyszłość naszego n . i ^ 

Preótfl 

NriI ą d w a , r s z - a k T - Z w - b r k " 
,'e^o zawiadamia, że poglo 
^ zdvskwaJ|fikowaniu Gos-

lt r t pokorne nieprawidłowe 
*U!II ^ " " S k i c g o na me-
£ 11 *~ Warszawa 

W powiadała prawdzie. 
p

f t :?
k zawodnik WoJiński, I I «•*'WWIUilY »v WINOM, 

s«kundat Łodzi po walce 1 

po zawodach nie reklamowa'1 
nieprawidłowego ciosu co we
dług regulaminu należy uczy
nić, zaś lekarz obecny na zawo 
dach stwierdził tylko oszołomie 
nie Wolińskiego przez uderze
nie w szczękę, a o nieprawidło
wym ciosie nie było mowy. 

Jako przedmecz spotkania 
ligowego Ruch — ŁTSG, któro 
odbędzie się w nadchodzącą 
niedzielę na boisku WKS-u o 
godz. 11.30 rano, wyznaczono 
na godz. 10 zawody o puhar 
..Kurjera Łódzkiego" WKS — 
ŁKS. 

Miłośnicy piłkarstwa będą 
mieli pierwszorzędne dwie im
prezy do oglądania, czy jednak 
wytrwają na posterunku w cią
gu trzech godzin — trudno prze 
widzieć z powodu zimna. 

Stawianie przepowiedni 
przed niedzielnym meczem U 
puhar „Kurjera Łódzkiego" wy 
daje się rzeczą niezwykle trud
ną, gdvż forma obu zespołów 
ostatnio uległa zmianie. 

Dla ŁKS zawody z Wojsko
wymi będą doskonałym trenin
giem przed ostatnim 
meczem ligowym z Cracovlą. 

Wojskowi od kilku tygodni 
nie występowali w poważniej
szych zawodach, tak, że nie 
znamy dobrze ich formy oraz 
nastawienia psychicznego. 

Ponieważ dotychczas ŁKS 
na dwa spotkania w jednym 
tylko zwyciężył i stoi w tabel
ce na trzeciem miejscu przed 
WKS i Turystami, drużynami, 
rekrutującemi się z A klaso
wych, przeto sądzimy, że Czer 
woni dołożą maksimum starań 
i umiejętności, aby wygrać 
mecz i znaleźć się na czele ta
belki, która po dzień dzisiejszy 
przedstawia się następująco: 

Klub 
1) W. K. S. 
2) Turyści 
3) ŁKS 
4) Ł. T. S. G. 

:o:-

Gler Pkt. St. br 
2 
2 
2 
2 

3 
3 
2 

3:1 
5:3 
7:8 
4:7 

Nowy zwrot w meczu 
Warszawianka — Ruch. 

Zarząd główny Ligi po roz
patrzenia! na swem posiedzeniu 
decyzji wydziału gier i dyscy
pliny Ligi w sprawie unieważ
nienia meczu Ruch — Warsza
wianka (2:1), postanowił nie 
przyjąć powyższego orzeczenia 
do wiadomości 1 skierować 

sprawę zpowrotem do wydzia
łu gier celem ponownego roz
patrzenia. 

Zarząd główny uznał, że de 
cyzja unieważnienia spotkania 
ligowego powzięta została bez 
dostatecznych motywów rze
czowych. 

I • ŻYCIE EKONOMICZNE. B I 

Pan Adamski z Poznania 
p r o w a d z i z a w o d y B l a f o c z a r n y c h . 

ID fflljf 
we Florenc/i. 

« [ ] 
W ^ f l tradycyjnego świę- udziałem najlepszych lekkoatle 
hh\L y - kkle odbywa się rok tek Europy. Pomiędzy innerm 
S,^ we~ Florencji projekto-
llg r- ^telkie mlędzynarodo 

zaproszone zostały Polki z 
Walaslewiczówną 1 Konopacką 
na czek. *vska kobiece ze współ 

strzowle gumowego krążka 
zieżdżaią do Krynicy. 

Niedzielna mecze ligowe pro 
wadzić będą następujący sę
dziowie: Warszawianka — 
Warta (p. Słomczyński z So
snowca), Cracov1a Czarni 
(p. Bira z Łodzi). Pogoń — Gar 
barnia (p. Wardęszklewłcz z 

(P-Łodzi). ŁTSG. — Ruch 
Adamski z Poznania). 

W meczach o wejście do L!-
gi obsada jest następująca: Le
gia — Lechja (p. Lange z Ło
dzi), 82 p. p. — Amatorski K. S. 
(p. Jarosz z Lublina). 

IjJncusW Związek Hokeja 
C a e zawiadomił organiza-
' tegorocznych mistrzów 

'^vch świata w Krynicy 
iJ* '"ty), te udział r&prezen 

drużyny francuskiej 
XT, "ależy za pewny. 
v!°szenie oficjalne nadesła 
jya?ie w najbliższym czasie. 

Wi!'-vna francuska, słynąca 
*• bojowoścl I . trwało-

*rze. rekrutuje się nie
wyłącznie z graczy za-

popełnił samobójstwo 
zamożny właściciel f' 

Zacharewicz Onufry. 
Gospodarstwo Onnfre^. 

rewicza ostatnio znaczni'] V •% - « 

i a p o r t w k i l k u słowach. 

mieszkałych stale w Chamoni* 
(znama francuska stacja spor
tów zimowych). 

Asem reprezentacji jest 
napastnik Hassler, 

jeden z najszybszych hokei
stów Europy. 

Po Kanadzie, AustrJI ItalJI I 
Szwajcarii jest to jut piąte zglo 
szcnie reprezentacji państwo
wej na tegoroczne mistrzostwa 
świata. 

padło. Chcąc poprą 
Zacharewicz zaciągnął R ( i 
Lecz gdy i to nie porno?'* C"' tKS. zwrócił 
nowił odebrać sohie żyf - 1 ^^ 0 Związku ( i i 

n * u H b 1C eKo meczu o mistrzo-
,ł y *k.J$*to w hazemie ŁKS. -

*zy-

peł-
c m : 
bacz 
'SÓW 

łka 
iina. 
i do 

stań 
nie-
i«ta-

rda-
togy 
one 
rów 
sło

wa-

nad 
ko
rni-
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się do Pol 
«r Sporto-

ziono go wczoraj ma 
stodole z przecictem 
prawej ręce trzymał " (n'"^' W nazeiiiię ŁtSP. —-
nym uścisku sierp, k tór^ ł d ^oznań) % nadchodzącej 
ni ł sambibójstwo. l^t?' j n a termin późniejszy 

^ W C ( Ju na fatalne warunki 
^ 1 ^ s i i V c z n e (zawody odby. 

klęczek, zawróciła ko ( j ) ̂  na boisku). Ponieważ 
ciągnąc go za rek? i ** Wczorajszego ł KS. nie 
wpół przytomnie: - t nął o d p o w i e d z i s e k c J a 

— Uciekajmy s tąd! ^"wrtowych Czerwonych 
Uciekajmyl , ^ H l f a „ a M W ( ł d y r>owyi 

11 Li j i llZl/i W e * kAledŜ  v n v n i € wysyłać, ze 
t p o t e m , ^ ^ , "W zdrowotnych i wy-
alei

 H e o r j i "i Su^?vch gdyż przy obec 

•ała 
I o-

— Aż do auta 
w parę minut 
toczył się po a 

Paweł Sauniere P » t r * ^ " H ^ ' 6 PWÓd nie sposób 
warzyszkę swą pyta jąc Hi( ̂  by panie mogły WV 
skanym wzrokiem. , k \ ? bo'sku. 

— Lękam się o ciel**, > a w ™d * ia ł i ł n Piisch od ro-
pani — szepnął w pewn^,'»i ^ . ^ ' k I egj i" warszaw 

Minąwszy dzielnice zażalenie do War-
snto niknęło teraz w*o ' l l

f 

Kiedy wyprzedzono u 1 ^ , TEATR M I E J S K I , 
chody pani Magdalena ^ , , ^ ^ ^ 

znienacka w bocaią Jf6V|.j.*,Mnv artysta ten wystąpi w ..Kresie 
zatrzymała maszynę. P ° \ J Jv dziś. sobota, o codz. 4 po pofudniu 
woli, z namysłem, u t k ^ Jn, , V**> i niedziela wieczorem Dziś 
kie spojrzenie w o c z a ^ tó; ^ s a ^ ^ ^ 
Sauniere, odezwała się DJ"*Ozlalek „Mamaai do wzięcia 

Kocham cię, Pawle-, W 
cię! Bo nałożysz do ś * 1 ' 
cych I.. 

I trwożna, całem ^F" | H 

trwem drżąca, p r z y l ^ „ ̂  Wd« -
męskiej piersi, w y c z u * * , ^ „ o ZODZ. 9 włecz 
nią żywe serce ludzkie- ^ .Pafl Latnber 
chająoe, którego 9°**,* . 
czył ją tkliwem ramien»r ^ TEATR POPULARNY. 

^"(ttila *• 4 0 0 P ^ n t a I Mro o •/dz. 12 
U|,oe> i 1 " atrakcia dla naszych milusln-

-kr^i. barwna bajka ze śpiewam' ' «ań-

szawskiego Zw. Kolarskiego, 
ze w finale zawodów jublleuszo 
wych Szymczyka zmuszano 
go, by przegrał do Jubilata, a 
gdy Pusch odmówił, spotkał się 
i bardzo gwałtownemi wystą
pieniami zwłaszcza ze strony 
zawodnika WTC. Nlcińskiego. 
Sprawą ta prawdopodobne 
przekazana zostanie do załat
wienia Polskiemu Związków"; 
Towarzystw Kolarskich 

(—) Protest Unionu w spra
wie odebrania tytułu mistrza 
Polski Schmidtowi rozpatrywa 
ny będzie na najbliższem posie
dzeniu Zarządu Polsk. Zw. To
warzystw Kolarskich t J. w 
przyszłym tygodniu. 

(—) Polski Zw. Dziennika
rzy Sportowych zajmował s'c 
raz jeszcze sprawą zawieszeń a 
nrzez PZPN. p. Obrubuńskiego. 

„Król żebraków" 
n a e k r a n i e : „ G r a n d - K l n a " , 

Wielk i historyczny, pompatyczi wojska księcia Burgundzkiego 
ny, kolorowy i operetkowy f i lm. jest znakomity. Nawet zdjęcia ko 
Te pięć przymiotników daja do
kładne wyobrażeni* o charakte
rze przebiegu „Paramonntu", wy 
świetlanego w „Grand*Kinie M . 

Historja Vi Ilona jest zrobiona 
po amerykańsku. Widzimy na
prze kład w pokoju astrologa tele 
skop wynaleziony w 17 wieku, a 
skupienia w „tawernie żebraków* 
są renesansowe itd. Do tych ,.nir-
flokładnosoi" zresztą przyzwyczai 
łiamy ais i nie powinniśmy się i m 
dziwić. Reżyser Ludwik Berger 
zrobił dużo rzeczy ciekawych 
i udutnycli — wydobył • opowie
ści parę akcentów bardzo silnych 

lorowe w tej części nie ratą, 
wręcz przeciwnie — dodają 

fotografjom wyrazu. 
Obsadę aktorską stanowię t De

nis King, Jeanette Mac Donald 
(bez komentarzy) i Li l ian Roth 
— znakomita. O tej ostatniej na
leży powiedzieć słów parę — już 
w „Paradzie miłości" wybija się 
ponad poziom swej małej , drugo 
rzędnej rólki , w „Królu żebra
ków" dała świetne, artystycznie 
wykoncaonę sylwetkę dziewczy
ny a tłumu — Huguette. 

Walc śpiewany przez Lil ian 
Roth należy do ładniejszych me-

NOTOWANIA ZŁOTEGO POL 
SKIEGO ZAGRANICA. 

Londyn 43.35, Prasa wypłaty na 
Warszawę 376.70 — 378.70, Wiedeń 
weki 79.46 — 74. Zurych 57.85, Ber-
iim 46.90 — 47.30, wypłaty na War
szawę, Katowice 1 Poznań 46.90 — 
47.10. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końcowe: No

wy Jork 485.62. Pary i 123.60. Berlin 
20.37 i 5/8. Hiszpamja 42.69 Holandia 
12.07 i 1/8, Belgja 34.83, WtoJiy 92.76. 
SzwaiJcaTja 25 06, Danja 1S 16 1 l'S 
Oslo 18.16, Szwecja 18.09 1 pół, Wie
deń 34.50, Warszawa 43.35. 

Paryż. Notowania końcowe: Lon
dyn 123.60 I pół, Nowy Jork 25.45 

1/4. 
Gdańsk. Notowanie końcowe: 100 

złotych 57.62 — 76, czek na Londyn 
24.99 I 3'4„ telegraficzne wypłaty na 
Warszawę 57.61 — 75. 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 21. 11. Amerykańska 

zamknięcie: listopad 5.71. g>rudz!«ń 
5.53, styczeń 5.81, tuty 5.85 marzec 
J.94. kwiecień 5.98. MAI 607. czerwiec 
6.11. lipie. 6.17. sierpień 6.20. wrzesień 
6.23, październik 6.27, teco 5 98. 

Liverpool, 21. 11. Egipska zamkale 
;le: listopad 8.75, grudzień 8.67, sty
czeń 8.70, mairzoc 8.81, maó «97, lopijc 
9.10, wrzesień 9.27, loco 9.6C. 

Nowy Jork. 21. 11. Amerykańska 
zamkniecie: listopad 10.77, styczeń 
10.92, loco 10.85. Kontrakty grudzień 
10.80, styczeń 10.94, luty H.06, ma
rzec 11.20, kwiecień 11 -32. maj 11.46. 
czerwiec 11.54. lipiec 11.64. sierpień 
11.71, wrzesień 11.77. październik 
11.85. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 22. 11. Urzędowa ;« 

duła gtełdy zboźowc-towarowej \ 
Warszawie. Kursy ustajor.e na pod
stawie cen rynkowych za 100 kg. pa
rytet wagon w Warszawie: żyto 18 75 
— 19.25, pszenica 27 — 28, owies jed-
tioJfty 21 — 23, Jęczmień na kaszę !° 
— 20, — browarny 24 i pol — 26, 
maka pszenna luksusowa 60 — 70, — 
4'0 50 — 60. — żytnia wg. t p. 35 — 
36. otręby pszenne szade 16 — 17, — 
średnie 14 — 15, — żytnie 11 — U ł 
pój, k"ichy lniane 28 — 29, — rzepa
kowe 20 — 21, Groch polny jadalny 
37 — 30, — Vktoria 32 — 38, koni
czyna czerwona 180 — 220. — biała 
•100 — 400. Obroty małe. Tendencja 
utrzymana. 

-x:o:x-

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej. 

Na zebraniu giełdy walutowej ten-1 nienotowane 4 J pót proc. L. Z. m. 

— :0:— 
1 świetnie potraktował wszelkie lodyj f i lmu, 
sceny zbiorowe. Marsz Vil lona na 

„Ody północ wybije 
n a e k r a n i e k l n a i „ L u n y " 

JeSli idzie poproetu o silne za- ny, a zwłaszcza nęcący oryginał-
abaprbowanie uwagi widza i do- ooseię sprawy, 
starczenie mu sporej mu sporej sumy emo-
cjbuujących wrażeń, to f i lm „Gdy 
północ wybije" spełnia swe zada
nie wyśmienicie, posiadajęc wszel 
kie walory prawidłowej konstruk 
oji dramatycznej i dobrej techni
ki reżyserskiej. 

W gruncie zreozy jednak, obraz 
ten nie rozwiązuje, a nawet nie 
porusza, żadnego nowego proble
mu. Przeciwnie — materjał fabu
łowy tego f i lmu stanowi jedynie, 
jakby misterny kongKumerat idei 
poglądów i tendencji, jakiemi o-
perowały już setki filmów. Tylko 
że jest to zlepek istotnie kusztow-

Dużo specyficznego pierwiast
ku wnosi do omawianego obrazu 

postać bohaterki 
w interpretacji Jaequeline Logan 
Pełna wyrazu twarz artystki ma 
w tobie piękno Kamei , za miarę 
zai je j talentu służyć może mi
miczna gra. Clive Brook jest part 
nerem również godnym uwagi. 

M«zyczna strona widowiska naj 
zupełniej stoi na wysokości zada
nia. 

dencia prawie niezmieniona, gdyż kui 
sy tylko dwóch dewiz wykazały nie
znaczne odchylania od kursów z dnia 
poprzedniego. Obroty w dalszym 
ciągu były umiarkowane. Brak było 
zupełnie zapotrzebowania na dewizy 
skandynawskie. Za dewizy na Pa 
ryż płacono o pół gr. drożei. nit w 
dniu wczorajszym, natomiast dewizy 
na Belgie obniżyfy się o 2 gr. Pozo
stałe dewizy, mianowicie: Holandia. 
Londyn, Nowy Jork (zwykty' I tele
graficzny). Praga, Szwajcaria, Wie
deń 1 Wiochy zmian kursowych me 
wykazały. Dolarami Stan. Zjedn 
wcale tle nte Interesowano. Nawet 
po kursach obniżonych nie można by 
lo znaleźć reflektantów. 

LEKKIE OSŁABIENIE KURSÓW 
PRYW. PAP. LOKACYJNYCH. 

W dziale pożyczek państwowych 
najwięcej się Interesowano 4 pro<.. 
Prem). Po t nwestycyjną, którą spo
ro zawierano tranzakcyj. Kurs zwy
kłych sztuk podnlńst sie e 50 gr.( na 
tomiast za tak zwane sztuki seryjm. 
zapłacono zt. 4 drożej, niż za zwykle. 
Obroty były liczne. Kurs Dolarówkł 
podniósł sie 50 gr. Drobna zwyżkc 
(10 gr.) osiągnęła 5 proc. Konwer. 
Poż. Kol. po kursach niezmienio
nych oblegały 5 proc. Poi. Konwer-
syjna, 3 proc. Prem). Poż. Budowlana 
oraz listy I obligacje banków pań
stwowych. Na rynku prywatnych pa 
plerów lokacyjnych matertol był dolo 
obfity, wskutek czego kursy nleaj 
osłabły, 4 t pót proc. L. Z. Ziemskie. 
8 proc. L. Z. m. Warszawy oraz 10 
proc. L. Z. m. Siedlec obniżyły się o 
50 gr.. 5 proc. L. Z. m. Warszawy — 
0 ?* gr., oraz 8 proc. L. Z. m. Cze-
Stochów? — o 75 gr. Od steregu dni kursie dotychczasowym. 

Warszawy w stosunku do kursu p<~ 
przedniego poduiosły się o zł. 1-/5, 
wreszcie 8 proc. L. Z. m. Piotrkowa 
sprzedawano po kursie dotychczaso
wym. 

LICZNE I OŻYWIONE OBROT1 
AKCJAMI PRZY TENDf NCJ1 A\OC-

NIEJSZEJ. 
Na zebraniu giełdy akcyjne) na. 

stąpiło znaczne ożywienie, gdyż pra
wie we wszystkich grupach akcyj 
przemysłowych sporo zawierany 
tranzakcy) po kursach przeważnto 
wyższych od poprzednich. Znów na 
nlan pierwszy wysunęły sie akcie ms 
talurglczne, za któremi podążyły I In. 
na. Z akcyj bankowych Bank Han
dlowy — bez zmiany, wyższe zai <• 
zl 1 Banku Polskiego. Z akcyj elek
trycznych zakupiono partje akcyj E-
lektrownl Dąbrowskiej, za które za
płacono o 40 procent drożej, niż po
przednio, t. I. w październiku. Z ak
cyj przemysłu cukrowniczego akcie 
Warsz. Tow. Fabr. Cukru podniosły 
tlę o zt. t, Z akcyj kopalnianych du-
żem zainteresowaniem cieszyły stą 
akcje Warsz. Tow. Kop. Węgla, osJą-
gając zysku zł. 1.75. Z akcyj meta
lurgicznych podniosły się o zł. 1 LII-
popy t Rudzki oraz o gl. 2.50 — O-
strowleckle. Akcje Modrzejewskie 
oraz Starachowice, po pewnych wa
haniach w końcu zrównały się z koń
cowym kursem wczorajszym. Z ak-
cy handlowych usilnie poszukiwana 
akcyj Borkowskiego, za które począł 
kowo płacono droźel o 75 gr. za 
drobne partie bez notowań 1 w końcu 
po tym kursie (zf. 3.75 hrudno byfo 
znaleźć nabywców. Z akcyj spożyw
czych akcje Haberbuscha oblegały ne 

Radjo -kącik 

przyczem postanowiono zwró
cić się do PZPN-u z propozycją 
ponownego rozpatrzenia spra
wy dyskwalifikacji ze względu 
na zasługi położone przez p. 
Obnrbańskiego jako dziennika
rza i działacza piłkarskiego w 
czasach dawniejszych. 

S z k o ł a t a ń c a 

Karola Trinkhausa 
członka t U. I. C. w Paryżu I Z N. 
Ch. w Polsce. — ul. Andrzela 17 

tel. 207-91. 
Wyucza w grupach I oddzielnie pod 
gwarancją tańce popularne w stylu 

angielskim I ostatnie nowo<:L 
I ekcje praktyczne tylko dla uczni. 

I 'nVok ».j.i«.iiraui w wtl%\«l . 

9 -Konto x« t ł a c t ' s z l a e i e r z r e i P e r t u a n i R e i n-

T EATR KAMFRAI NY. 5 po południu ro cenach 
powtórzenia „Fotelu 47". 

.~:orem premiera sztuki L 
Lamberthler". 

niąc przed bólem, 
wizję, zmarłego... 

sam* 1 

tłufl1' 
- : q : — 

**ól e 
*na Śnieżka i 7 karl l£a 

Dziś 
waler'*. 

Jutro o godz. 8.15 wieczorem .Papa-ka-

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
ul. Piotrkowska Nr MS. 

W sobotę o godz. 8 m. 15 i w niedzielę o godz. 
4 in 15 po południu 1 wieczorem o godz 8 m 15 
Teatr Popularny w sali Geyera wystawia sensa
cyjna sztukę z prologiem i epMogiem p. t Kcbie 
ta. która zabiła". Bidety do nabycia w kasie te
atru. 

Przedstawienie dla dzieci. 
Jutro Teatr Popularny w sali Geyera wysta

wia dla naszych milusińskich oryginalna, pełną 
humoru i śpiewów fantastyczną bajeczkę p. t 
„Zaczarowana królewna". 

BUety do nabycia w kasie teatru. 

TEATR REWJ1 „DOBRY WIFCZÓR - . 
Teatr rewii „Dobry Wieczór" obchodzi dziś 

dosyć oryghialna uroczystość, a mianowicie Imie
niny całego zespołu. Rnleniw^j odświętnie 'ira-

ni rozdają rozbawionej widowni najświetniejsze 
smakołyki ze znanej łódizkiej firmy J^osma, da
wniej Sarołti". 

TEATR MINJATUR „KAMELEON". 
Sienkiewicza 40. 

Nowa rewja „Ortografia miłości" pozostałe na 
afisziu do jutra włącznie. 

W poniedziałek premiera rewłl p. L „Szukasz 
szczęścia, wstąp na chwilę". 

Dzłś, w sobotę, 3 przedstawienia: o godz. 5.45. 
7.45 i 9.45, a Jutro, w niedzielę, początek przed-' 
stawień o godz. 8, 7. I 9 wieczorem. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują aptek i : J . Koprowski , No 

womieiska 15, S. T rawkowska . Brzezińska 
56 M . Ajzenblum, Cegielniana 12, M . Bar

to ^wsm, Piotrkowska 95, J . Kłupt, Kąt-
... *. u Czyóski. Rokicińska 53. 

PROGRAM STACJI WARSZAW 
SKIEJ I ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ. 

Niedziela: 
10.15—11.45 Nabożeństwo t Katedry 

poznańskiej. 
11.58—13.10 Sygnał czasu, program 

na dzień bież, 
12.10—14.00 Poranek syml, 
MX)0—14.05 Repertuar teatrów I Un 
i5.4O_I6.00 Program dla dzied. 
lf.00—16.20 Skrzynka pocztowa — 

red. J. Piotrowski 
16.20—16.40 Muzyka gramol 
16.40—16.55 Odczyt. 
16.55 Muzyka gramol 
17.15 „Wiadomości przyjemre I poży 

teczne'*. 
17.40 Koncert popularny. 
19.00—19.2S Rozmaitości. 
19.25—19 40 Feljetoii. 
19.40—1950 Kom. sport. 
19.50—2G.00 Program na dzień naat. 

płyty gramol 
20.00 Słuchowisko. 
20.30 Recśtal fortep. Tamary Bay. 
21.10 Kwadrans liter. 
21.28 Muzyka lekka. 
22.00 Felieton. 
22.15 Pleśni ludowe. 
22.50—24.00 Komunikaty oraz muzy

ka taneczna. 

Katowice, niedziela 468,7 m. 
'.0.15 Nabożeństwo, 
11.58—12.10 Sygnał czasu. 

program na dzień bież-
12.40—14.00 Poranek syml. 
14.00—14 20 Ks. Rosiński: „Niech każ 

dy zostanie przy swej wierze", 
14.20—15 40 Muzyka I odczyty roln. 
15.40—16.00 Program dla dzieci. 

16.00—16.20 Skrzynka poczt. 
16.20—16.40 Koncert gramol 
16.40—16.55 Odczyt. 
16.55—17.15 Koncert gramol 
17.15 Wiadomości przyjemne J poiyv 

tęczne. 
17.40-19.00 Koncert. 
19.00—19.25 „Bery I bojki śląskie'* 
19.25—19.40 Feljeton. 
19.40—20.00 Rozrnałtośot 
20.00—20.30 Słuchowisko. 
20JO—21.25 Recital fortep. I kwa

drans liter. 
3125—22.00 Muzyka lekka. 
22.00—22.15 Felieton. 
22.15 Pieśni ludowe. 
22.50—23.00 Kom. meteorologiczny, 

kom sport. I program na dz. neat 
23.00—24.00 Muzyka taneczna 

Konigswusterhausen, niedziela 1634,i 
8.50 Nabożeństwo I muz. re'lgijna. 
11.30 Kantata kościelna Bacha. 
12.00 Koncert. 
14.30 Muzyka organowa. 
15.00 Hans Neumapn (skrz) wyfc 

Suitę a-moll Mana Regera. 
15.30 WMly Hezel odśpiewa pieśni 

Schuberta i Schumanna. 
16.30 Płyty gramoL 
17.30 Robert Mnsil czyta własne 

utwory. 
18.00 Koncert muzyki koseietoel. 
18.00—18 45 K. Geucke: „Idea wiecz

nego powrotu w zwierciadle htetc* 
rii kultury I poezji". 

19.30—19.55 Arno Nade! czyta własny 
nowele. 
15 Muzyka kameralna. 

22.10 „Stahat Małer" — J. Haydna. 
Nast. muzyka kameralna-

-x:o:x-

» 
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REWJA MŁODYCH DZIEWCZĄT. 
Amerykanki przepadała za krótka fryzura. 

W ub. tygodniu odbył siej wlwłośniany wdzięk. Dojrzalsze Ina polskie „porywające wyrafi-
Kowym Jorku wielki kongres piękności natomiast były okres- nowanie". Oba typy miały w re 
przemysłu pracującego lone jako „sophisfeated smart- wji prawdziwie zachwvcaiace 

nes" co możnaby przetłumaczyć I przedstawicielki 

MIEJ D W I E PARY 
Pożyteczny wykład z „butologii" 

dla pielęgnacji urody. 
Przybyli nań właściciele in

stytutów piękności fryzjerzy, Ie-
karze-kosmetycy i t. p. Zada
niem kongresu miało być ujęcie 
w całość obrazu z tej gałęzi prze 
mysłu w Ameryce, a nadto wy
pracowanie linji wytycznej na 
przyszłość. 

Jak z przebiegu kongresu wy 
nika, przemysł kosmetyczny na
leży obecnie w Stanach Zjedno
czonych do najbardziej kwitną
cych. 

Należy on do niewielu Azja
tów, które nie ucierpiały 

na depresji gospodarczej, 
ostatniego roku. Tłumaczy się 
to tem, że pielęgnacja swe! po
wierzchowności jest dla nowo
czesnej Amerykanki nietyle pro 
blemem zadowolenia ze swojej 
próżności, ile wymogiem konku 
rencji zawodowej. Z tego powo
du właśnie w czasach kryzysu 
Gospodarczego, tem więcej ko
biet odwiedza salony kosmetycz 
ae. 

Na kongresie szeroko była 
dyskutowana kwestja linji obec
nej estetyki i mody. 

W przeciwieństwie do odby
tego niedawno w Wiedniu mię
dzynarodowego kongresu fryzje 
rów, który się opowiedział prze 
ciwko krótkim włosom w zwiąż 
ku z obecną modą długiej sukni, 
w Ameryce krótka fryzura od
niosła 

bezwzględne zwycięstwo. 
Natomiast, podobnie jak w Eu
ropie opalenizna przestała się 
cieszyć sympatią płci pięknej. 

Na zakończenie kongresu od 
była się rewja piękności, której 
zadaniem było ustalenie nowo-
rzesnego typu urody. Rewja po
dzieliła się na dwie części, r ier 
wrsza kategoria obejmowała mło 
de dziewczęta do lat 22. Zosta
ła ona określona w programie 
przez słowo „sweet", to znaczy 
.słodkie". Obowiązuje tu zatem 

x;o:x 

Jednym z najważniejszych 
rozdziałów .butologji' jest zagad 
nienie 

konserwowania obuwia. 

Ponieważ zasady konserwo
wania obuwia nie są należycie 
znane, popełniamy w tym wzglę 
dzie niemało błędów. To też na 

C Z Y 

WAŁKA ZE STAROŚCIĄ. 

E K S P E R Y M E N T D O K T O R A J A W O R S K I E G O . 
Jeden z naszych francuskich 

przyjaciół pisze: 
Zwracam się do wszystkich 

mężczyzn i kobiet po pięćdzie
siątce z tem pytaniem: czy prag 
niecie się odmłodzić? Przekona
ny jestem, ze wszyscy odpowie
dzą mi: „tak". 

Ludzie w tym wieku stano
wią większość klicatów — rzec 
nie można jeszcze: pacjentów — 
w poczekalniach lekarskich. — 
Szukają tam porady na „wygo
dne" Zycie. Oni to właśnie na
rzekają, że nie mają już tych nóg 
co zamłodu, nie mogą jeść tego, 
co lubią, nie mogą sypiać, jak 
dawniej". Skarżą się. te brak im 
tchu, gdy wchodzą na schody, 
żalą się, ie zwierciadło z rana 
daje im odbicie oblicza, które 
się im nie podoba. 

Lekarz słyszy ciągle: 
„Doktorze, chodzić nie mogę"! 
„Doktorze, nie widzę już do
brze"! „Doktorze, nie mogę już 
wykonywać swej pracy"! „Dok
torze"!... 

Lekarz słucha tych narzekań 
i zazwyczaj rozpoczyna kura
cję, nakazując im powstrzymać 
się od wielu rzeczy. W imię hi-
gjeny, zabrania im używania wi
na, alkoholu, kawy, herbaty i ty 
toniu. A potem nakazuje po
wstrzymanie się od mięsa. rvb. 
jaj i pewnych jarzyn. Przepisuje 
im trochę ruchu, wczesne uda-

Podatki od pcheł. 
W pogoni za nowe mi źródłami 

dochodu. 
W Niemczech skarb państwa 

Jest obecnie w pogoni sa wszel
kiego rodzaju nowemi źródłami 
dochodu, aby zrównoważyć bud
żet. Nietylko skarb państwa, lec* 
mady poazozególnych państw 
Rzeszy, a nawet 

najmniejsze zarządy gminne. 
Powstaję przy tej sposobności 

prawdziwe dziwolągi podatkowo 
Dzienniki niemieckie donoszą, że 
w miejscowości Gross-Poley, po 
łożonej w pobliżu m. Beroburga. 
zarzęd gminy wprowadził, ni 
mniej ni więcej, tylko 

...podatek od pcheł! 
W tym wypadku chodzi, nie o 

zwykłe pchły ludzkie, ałe o pchły 

Podsłuchane. 
POD PANTOFLEM. 

Żona (w menażer j i ) : — Bo
le te biedne zwierzęta. To stra 
jzne. te je pozbawiono wolno 
lei! 

Mąż: — To wcale n!e strasz 
ne! Im wolno przynajmniej ry
czeć! 

PIERWSZA MYŚL. 
— Panno Alino, dzisiaj w no 

wodne, podobne s kształtu do 
tamtych, tylko znacznie wiek* 

aze, a służące za pożywienie ry
bom i używane w Niemczech w 
hodowli ryb, a takie na przynę
tę przy ich łowienia. 

Są to właściwie nie owady, 
tylko malutkie skorupiaki, uwi
jając* się żywo po stojących 
zwłaszcza wodach i chciwie pole 
rano 

przez ryby. 
Niektóre gatunki ryb niemi wy
łącznie eię żywią. 

W Niemoieoh, gdzie ae wazyet 
kiego robi się zawód, m*.\x-włr> 
się wielu „fachowców", zajmu
jących się połowem pcheł wod
nych. Ten mało intratny zaro-

^ bek był wolny od wszelkich po
datków dopóki gmina Gross* 

' Poley nie znalazła się w kłopo
tach finansowych i nie uznała, źe 
każdy poławiacz pcheł wodnych 
powinien płacić 125 marek roes 
nie za prawo połowo. 

H u m o r z a g r a n i c z n y . 

wanie się na spoczynek i unika
nie wzruszeń. 

Wszystko to nie ma znacze
nia, o ile pacjent lubi potrawy 

gdy zmieniał na świeżą — starą R z e c możua: na szczęście. Cóż 
kroplę wody, w której żyły. Wy by się działo na świecie, gdyby 
ciągnął z lego śmiały wniosek, wszyscy starcy odzyskali za-
że komórki organizmu LUDZKIE- pał \ p o r y w y swe! MŁODOŚCI l 

TO LUBIĘ!... 

Lubię w teatrze marzyc z kobieta 
ciekawa, jak farsa YerneulUa. 
wielbię la wzrokiem, wdycham woó 

perfum, 
matka lest złuolch nadzielą... 

Loża wygodna, szmer aa widowni, 
wszyscy w półmroku tym toną. 
lunie z kobietą marzyć w teatrze, 
stop!._ Ale nie z żona, nie z żona™ 

Rom. 

cy śniło mi sie 
wałem. 

— Czy tego 
dział? 

że panią pocało 

ktoś nie wi-

WŁAMYWACZ. 
U Ogarków grasował w no

cy włamywacz. Pan Ogarek 
pędzi rano po odkryciu «vła»na-
nia do komisarjatu. 

— Już go mamy, — pocie
sza przodownik. 

— Czy nie mógłbym z nim 
pomówić? — pyta pan Oga 
rek. 

— Po co? 
— Włamał słc o drugiej w 

nocy. Chciałem go zapytać iak 
Bie zachowywał że go moja żo 
na nie usłyszała. Mnie sie tak-
powrót nigdy nie udaje bez
karni* 

W M I A M I . . . 

Miljoner: — Dziękuję ci 
chłopcze, żeś mnie ostrzegł 
przed niebezpieczną kąpielą 
Mógłbym się utopić... 

Chłop net — Nie o to mi 
zupełnie chodziło... Tu jest ta
ka czysta woda, a bałem się, że 
ią pan zatluścL 

mączne i napoje mineralne. — 
Gdy jednak woli dostatnie poży 
wienie, jeśli woli przejechać się 
miast dreptać po deszczu, jeżeli 
wzruszenia stanowią dla niego 
„sól" życia, wówczas, zamiast 
się odmłodzić, starzeje się. 

Ale czy odmłodzić się moż
na? Oto pierwsze pytanie. 1 do 
jakiego stopnia? Oto drugie. 

* • * 
Na pierwsze pytanie należy 

odpowiedzieć twierdząco Moż
na się odmłodzić. Nie przestaje 
przybywać lat, lecz można unik 
nąć wszelkich dolegliwości star 
czego wieku, jeżeli się t*>ł*o 
gnie. Zachować mo*ra siiy swe 
niemal do n«t=)tką i Kroczyć ku 
pńcowł i ną drogą, n i l drogą 

kalectwa i chorób, tj. powolne
go zniszczenia organizmu. Moż
na zachować zdrowy umysł, — 
odrowe nerwy i siły żywotne. — 
Taki jest sukces naszych cza
sów. 

Metodę tę wymyślił doktór 
Jaworski. Prób swoich dokony 
wał przedewszystkiem na infu-
/.orjach — jak opisuje to w swo-
iej ciekawej pracy p. t. „Jak się 
odmłodzić"? Przekonał się, że 
te najdrobniejsze żyjątka odzys 
kiwały swą młodość i żywotność 

Redaktor naczelny: "ranciszek Probst 

go dlatego podlegają degeneracji 
że nie odnawia się otoczenia, w 
którem się znajdują Pomyślał 
0 tem, że odnowienie krwi wpły 
nąćby musiało na odnowienie 
komórek organizmu. Jak jednak 
1 czem odnowić krew starców? 

Krwią młodą. 
1 rozpoczął swe eksperymenty. 

Dokonał prób I osiągnął re
zultaty zdumiewające. Nie ry
zykował przy tem nic, ponie
waż kuracja nie jest szkodliwa. 
Chodziło poprostu o zastrzyk-
niecie kilku kropel krwi osob
nika młodego i zdrowego czło-
w iekowi staremu. Już po kilku 
zastrzykach zauważyć się da
je znamienna różnica i unormo 
warnie ciśnienia krwi. W więk
szości wypadków po trzytygod 
niowej kuracji chory jest ule 
czony. czyli starzec odmłodzo
ny. 

Tutaj powstaje drugie pyta
nie: 

„O Ile lat lest odmłodzony?" 
Odmłodzony zastaje do mo

mentu, gdy nie czuł dolegliwo
ści starczego wieku. » 

Starzec osiemdziesfęcioletn 
-iprz. nie może tuż odzyskać 
młodzieńczych sił i żywotności 
dwudziestej wiosny życia. 

W danym wypadku chodzi o 
zabieg leczniczy. Starcy pozo 
stają starcami, lecz zyskują 
odporność przeciwko choro
bom i zdolność do pracy. Odzy 
skują normalne trawienie i 
zdrowy sen, dobry humor, żą
dzę czynu i pragnienie życia 
Cofnęli się wstecz o szereg lat 
Jest to najściślejsze określenie 
zjawiska bowiem niema odmło 
dzenia w znaczeniu nieograni
czonego odzyskania sił młodo
ści, lecz starcy osiemdziesię-
cio — lub siedemdziesięciolet
ni odzyskują siiy z okresu 
sześćdziesiątki. 

A starcy pięćdziesięcioletni 
— bowiem są i tacy — wracają 
do epoki czwartego krzyżyka 

Pojęcia o odmłodzeniu obra 
cają się w sferze względnej 
Akademje słusznie ogłaszają 
że niema odmłodzenia w sensie 
zupełnego powrotu młodość' 
lecz nie da się zaprzeczyć, że 
można staś się młodszym. 

Jest rzeczą pewną że uwiąd 
starczy został pokonany. Jest 
rzeczą pewną że młoda krew 
ożywia i elektryzuje starą. lest 
rzeczą pewną, że do końca ży 
cia zachować można siły fi
zyczne i umysłowe. 

R . i° t k o * 'k» » i ~ TsUłoa 102-W. 

^ ^ e ^ a S S * ' 
JJANINKL p r e n u m e r a t y 

W w « . « » » » » * « • w sjbtfalstrc 
A MI. SAP 

r'HJnnłeTita 
Ptłaumertta 

sa za bezptst-
* Rek*.** „równo użytych Jak 
J*WuMyeti redakcje nie zwraca 

sze trzewiki i pantofelki 
niają się szybko w zdeforfflW 
ne, przepocone kapcie, uxM? 
ce higjenie i estetyce. A to 
konserwowane obuwie 
się niszczy, ponosimy takimi 
mało straty na kieszeni. 

Przypuśćmy, że mamy, 
pary trzewików. Co jest Wł 
czy znosić najpierw jedne.* 
tem drugie, czy też przy*' 
wać codzień 

inną parę na zmianę? 
Bezwzględnie to drugi* 

świadczenie uczy bowieffli 
dwie pary butów, nosze*' 
zmianę, wytrzymają 3 razy1 

żej, niż te same dwie parfi 
szone po kolei aż do zdarci* 
za tem tak używane obuwi«* 
traci fasonu, bo jedna P41?.. Ą 

poczywa zawsze na prawią1'! ^ r s z awa, 23 11 
przyczem wietrzeje z potu. Ł 0: a

f j? z a wy przybył inżynier 
ry powoduje pękanie sk^JU.,' dyrektor departamen 

wysuwa „butologja" w ir"1,* 

R I I 
zwiedza po 

(od wł k.) 

J e S l to p i e r w - , W , ? » » Wczorajszym z } 0 ż y ł on w i -

lotnicze w War: 

w Białej Podlaskiej 

nogi, trzeba je 
włożyć na prawidła. Ijrek j $ r o d ę u c J a s i ę n a z w . c 

Obuwie należy przećb^|?!e fabryk lotniczych w Po 
wać w miejscu suchem i ^E}!u: 
wiewnein. Jeżeli jest Pffęr*^ 
czone, należy je wyczyścić V^yn i e r Cokojeff do War-
mokro i suszyć zdała od °fiMp Powraca w czwartek, 

Natłuszczać obuwie \ af. zapozna K'U> I. instytutem 
zakładami czarne!) najlepiej tranem ł^Ynamicznym 

ciepłym olejem rycynowy*)?*?. W piątek nastąpi odlot 
Chcąc zabezpieczyć ° U ' T 

działania potu oraz przyc^j, Bukaresztu, 
się do prawidłowej trnnspjj*y u B u j g a r j a b a r 

nogi, trzeba włożyć do nieP ^ interesuje naszym prze 
ściółki z korka lub "̂̂ •łsasazwasazwz* 

słomianej p lecionki . h • . . 
Na noc wyjmujemy je <** t)7|C|PJC7Q 
przewietrzenia. , . * J , ' i C J J L C 

Jednym z najwałnieP 
środków pielęgnowania ty,r< 
jest jednak jak najczęstsi* * dJ£ * * * • 23 11. (od wł k.) 
cie nóg, co |est najlepszi 
karstwem na zwalczanie 
wielkiego wroga obuwia. 

L i s t a Ns 1 l iczy 

^lejszych wyborów se-
4 c h w Warszawie staje 7 
i* mianowicie: lista nr. 1, 

" 4, nr. 7, nr. 17, nr. 18 i 

» rozegra się głównie 
•stą nr. 1 a nr. 4. 

-xox-

Wleczorna rozrywki Ł 
Teatr Miejski: — pcup. Kres w 

ki; wlecz. Casanowa. 
Teatr Kameralny: — pop. F<** 

wlecz. Pan Lamberthier 
Teatr Popularny: — pop. 

śnieżka l 7 kartów: wlecz. * 
ler papa. 

Teatr Popularny (w salt O e y W 
Kobieta, która zabita. 

Apollo: — Władczyni mitoścŁ 
Dobry Wieczór: — Z ust do ust 
Bajka: — Kapitan Lash. 
Cyrk Stanlewsklcb: - Wielki 

eram atrakcy) cyrkowych. 
Caslno: — Wielka rewja Poxa. 
Corso: — I O świcie, n W r 

Azjatów. 
Capltol: — Niebezpieczna kott*** 
Czary: — I Przedziwne ktams'**! 

ny Ptetrowny. II Obława. 
Luna: — Ody północ wybije. 
'irand-Klno: — Krót żebrakó*-
Kameleon: — Ortografia miłości-
Mimoza: — Biały szatan. 
Odeon: — L Szalony książę, U 

kana miłość. 
Oświatowy: — Dla dorósł. At** 

renlna Dla młodz. Port. 
Palące: — Mężczyzna, który 

miłości 
Przedwiośnie: — Melodja serc 
Resursa: — Uwodziciel. 
Splcndld: — Neapol, śpiewają6* 

sto. 
Wodewil:—I. Szalony książę. # 

kana miłość. 
Zachęta: — Orzechy ojców, 

Plenarne posiedź 
w ś r o d ę 

wa, 23 11. (od wł k.) 
«rte klubu B. B. W. R. 
^ i ł o wszystkich nowo-

"ych posłów, aby 
w środę 26 b. m. 

*wie łopatki i 
w zawi 

JJW>. 23 11 . (od wł. kor.), 
r^ieździe kolejowym w 

P* znaleziono owinięte 
her 

, ^ k ę , włosy kobiece, 
iopatki i żebra oraz san-
lotografję dziewczyny na 

C l e której znajdował się 
-x:o:x 

^ szczegóły zbrc 
^ P o l i c j a a r e s z t o i 
w. a°!anic donoszą: 

„Echo" podało 
o morderstwie do-

na osobie znanego a-
a. karanego kilka-

e więzieniem, niejakiego 

j e r 
i? ) . 
Nzl,'^ 0 teofila SzJapsa, za-
ty J?łe!5o w Pabjanicach 

Japońskiej 6. 
kadzone w ciągu dnia 

2ego śledztwo ujawni-
e szczegóły zbrod-

dokonana została nie *Tt6.ra DR, 
K ^ ^ y Leśnej, lecz w miesz 

^ejakiego Serafinowicza 
^ U l ! c y Japońskiej 28. 
' swietle dochodzenia 

ł

n,° następujące dane: Teo-
*'aPs. Michał Wilczek (ska-
.^ego czasu na 3 lata wię-

ora z Michał Serafino-
r^abawiali się u jednej z 
Ł^ryntu, niejakiej Pogo; 

E , l e i - Około godziny 4-ej 
A , a n em, Szlaos pijany aż do 
V\J Prz-ytomności, wszczął z 

t 0 ° W i c 2 e m k ł ó t n i < J l w C Z a ' 
j e i ten ostatni 

««erzyl go w Iwarz. 
Se , o w a n y Szlaps wybiegł 
t k a n i a , zapowiadając, że 

uja-
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